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J t E F O R I Ul i v i i n
wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

Ceny ogłoszeń \  
za 1 wiersz milimetrowy '
Z w y k le ............... 15 gi.
N adesłane. . . .  35 „
Po kronice . . .  45 „
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 „

Układ tabelaryczny 
o 50o/o droższy.

Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstw o 
na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ I. —Wollzeile 16.

Wyniki wyborów do Sejmu
Świetno snkces listo Nr. 1 w Krakowie.

Kraków, 5 m arca. O godzinie 4 skończono 
■obliczenia głosów z okręgu Kraków-miasfo. 
Li^ia Nr* 1 uzyskała 28.090 głosów, lista Nr. 
2 — 23.703, lista Nr. 17 — 18.475, lista Nr. 
25 —  11.417, lista Nr. 24 —  2302, lista Nr. 
36 —  1258, list a''Nr. 13 — 65, lista Nr. 4 — 
1060, lista Nr. 5 — 263, lis ta Nr. 3 (Aguida) 
2398.

Wobec tego pierwszy i czw arty  m a rd a t 
przypada prof. dr Adamowi Krzyżanowskie 
mu i dr Tadeuszowi Iiyboskiemu, drugi — 
PPS, drowi Emilowi Bobrowskiemu, trzeci 
syjoniście dr Ozjaszowi Thonowi. Ch. D. po-, 
zostaje bez m andatu.

Przebieg wyborów w Krakowie
Przy pięknej pogodzie w dniu wczorajszym 

wybory w Krakowie odbyły się przy bardzo 
znacznym  udziale wyborców. Jak  w ykazują 
pierwsze w yniki glosowania w 70 komisjach 
obwodowych w Krakowie udział głosujących 
w ynosił przeciętnie przeszło 70% upraw nio­
nych do głosowania, dochodząc w niektórych 
obwodach do 80% . Świadczy to zarówno o 
wielkiem zainteresow aniu się wyborami, jak 
i o karności obywatelskiej, która nakazyw ała 
nie uchylać się od głosowania.

W ybory w Krakowie zaznaczyły się w w ie­
lu ..komisjach znacznym  napływem  wyuorców 
już od samego rana. W ciągu dnia, aż do wie­
czora przed szeregiem komisyj potworzyły się 
dułgie ogonki wyborców, czekających karnie 
na swoją kolej glosowania. Cierpliwość wy 
bomów nieraz jednak narażona była na pró­
bę, gdyż niektóre komisje pod względem spraw 
naści ujaw niały niedom agania, nie w ykazu­
jąc w technice przeprow adzania glosowania 
rzutkości i tem pa odpowiadającego psycholo­
gii wyborców. Z drugiej strony podnieść n a ­
leży, że były komisje, które pracowały tak 
spraw nie, iż zyskały sobie uznanie zarówno 
od organów urzędowych, kontrolujących tok 
głosowania, jak i od mężów zaufan ia stron­
nictw , jakoteż od sam ych wyborców.

Na terenie Krakowa wybory odbyłv się wszę 
dzie spokojnie. Ostrzejsze formy agitacji u ja­
w niły  się glóWnie w okrębie Kazimierza, gdzie 
zdarzały  się napady grupek sjonistycznych na 
chłopców! noszących tablice listy Nr. 33. Agi­
tacja  wśród zw alczających się obozów żydow­
sk ich  była tak silna, że n.p. z domu starców ży 
dowskich sjoniści o godz. wpół do 9 wiecz. 
ściągnęli do głosowania w szystkich starców.

Żadnego jednak poważniejszegb zajścia na

terenie Krakowa nie było i interw encja poli­
cji, skonsygnowanej zresztą silniej na w szel­
ki wypadek, nie okazała się potrzebną. Jak 
podaje kom unikat urzędowy, w Krakowie w- 
rejonie I-go Kom isariatu doprowadzono .11 męż 
czyzn i 1 kobietę za agiteję za Nr. 5, 17 i 36. 
W rejonie 5-go kom isariatu (Ludwinów) do­
prowadzono 1 osobnika za rozlepianie afiszów 
dwójki w obrębie zakazanym .

W yniki wyborów z pojedynczych komisyj 
obwodowych zaczęły po północy napływać do 
komisji okręgowej która z przewodniczącym 
sędzia.. Podolińśkim na czele urzędowała w 
gmachu magistratu. Urzędowanie w m agistra' 
cie przeciągnęło się do późnej godziny.

Dalsze wyniki.
Tarnów. Nr. 1 — 8313, nr. 2 — 8.911, nr.

3 — 5, nr. 5 — 180, nr. 10 — 8. nr. 14 — 
47, nr. 17 — 5342, nr. 20 — 2, nr. 25 — 
14.573, nr. 30 — 11.492, nr- 33 — 230.

Brzesko. Okręg 45. Ilość uprawnionych 
49.391, głosujących 42.278, unieważniono 967. 
Nr. 1 — 9 299, Nr. 2 —  4.493, Nr 3 —  43, 
Nr, io  — 7, Nr. 14 —  192, Nr. 17 —  217, 
Nr. 25 —  19.963, Nr. 30 —  6.320, Nr. 33 — 15, 
Nr. 36 — 163.

W ieliczka. Ilość upraw nionych 35.723, gło­
sujących 28.504, nieważne 421 Nr. 1 — 6.026, 
Nr. 2 —  11 205, Nr. 3 — 24, Nr. 10 —  1.571, 
Nr. 14 —  292, Nr. 17 —  640. Nr. 24 — 772, 
Nr. 25 — 6.395, Nr. 30 — 1.083, Nr. 36 —  33, 
Nr. 37 — 30, Nr. 38 —  22.

Pilzno. Okręg 45 powiat Pilzno. Uprawnio­
nych 24.332, głosujących 21.217, Nr. 1 — 
4.342, Nr. 2 -  467, Ńr. 3 — 3, Nr. 10 — 
2.556, Nr. 14 —  629, Nr. 17 — 300, Nr. 25 — 
6 863, Nr. 30 — 5.581, Nr. 33 —  46, Nr. 36 — 
340

Bochnia. Okręg 44 Powiat Bochnia. Lista 
Nr. 1 —  13.878, Nr. 2 —  7.395, Nr. 3 — 290, 
Nr. 10 — 1.442, Nr. 14 — 2.357, Nr. 17 — 
640, Nr. 24 — 1 105, Nr. 25 —  13 510. Nr. 
30 — 4.121, Nr. 36 — 4, Nr. 37 — ’ 92. Nr. 
38 — 85.

Nisko. Okręg 47. Powiat Nisko bez drwóch 
gmin. Uprawnionych do głosowania 28.J82. 
Głosujących 21.742, uniew ażnionych głosów 
81. L ista Nr. 1 — 4.320, Nr. 2 —  2.123, Nr. 3 — 
439, Nr. 10 — 11.620, Nr. 14 —  673, Nr. 17
— 1.045, Nr. 24 — 403, Nr. 25 — 251, Nr. 30
— 1.630, Nr 33 —  150, Nr. 36 — 23.

Łańcnł. Okręg 47. Powiat Łańcut z 44 ob­
wodowych komisyj. Uprawnionych 28.364. 
Głosujących 22.992. Unieważnionych głosów-

141. L ista Nr. 1 — 2.132, Nr. — 1.891, Nr. 3 
-a. 1.913, Nr. 10 — 4.066, Nr. 14 — 2.772, 
Nr. 17 — 2.669, Nr. 18 — 7, Nr. 24 —  985, 
Nr 25 —  4.458, Nr. 30 — 1 784, Nr. 32 —  2, 
Nr 33 — 363, Nr. 36 — 10.

Chrzanów. (PAT)  L ista Nr. 1 — 13.293, Nr.
2 — 13889, Nr. 3 — 254, Nr. 7 —  3184, Nr. 
10 — 18, Nr. 14 — 1167, Nr. 17 — 3303, Nr. 
24 — 881, Nr. 25 — 3249, Nr. 37 — 108.

Myślenice. (PAT)  L ista Nr. 1 — 3731, Nr.
3 — 1019, Nr. 3 — 192, Nr. 10 — 11, Nr. 14 — 
2034, Nr. 17 — 53, Nr. 24 — 90, Nr. 25 — 
7532, Nr. 30 — 450.

Nowy Sącz miasto. Lisia Nr. 1 —  4.297, 
Nr. 2 — 3.633, Nr. 5 — 607, Nr. 17 — 886, 
Nr. 24 — 45, Nr. 25 — 236, Nr. 30 — 709, 
Nr. 37 — 74, Nr. 38 — 2.

Zakopane, 5 m arca. (Ts) W ynik wyborów 
przedstaw ia się następująco: L ista Nr. 1 — 
1.851, Nr. 2 — 683, Nr. 13 — 1, Nr. 17 — 90, 
Nr. 24 — 1.098, Nr. 25 — 224, Nr. 30 — 55.

Nowy Tarą. Nr. 1 — 1.838, Nr. 2 —  688, 
Nr. 3 — 300, Nr 10 — 10, Nr. 13 — 1, Nr. 
24 — 218, Nr. 25 —  31, Nr. 30 —  322, Nr.
"gg __  12

Poronin. Nr. 1 —  414, Nr. 2 - -  31, Nr. 3 —
16, Nr. 10 — 1. Nr. 24 — 6, Nr 25 —  13, Nr. 
30 — 72, Nr. 38 — 24.

Kościelisko. Nr. 1 —  172, Nr 2 — 138, Nr. 
24 — 97, Nr. 25 —  19, Nr. 30 — 26, Nr. 36 — 
5, Nr. 40 — 1.

Oświęcim, 5 m arca. (O) Oświęcirp miasto 
głosów 4.141. Lista Nr. 1 uzyskała 1.054, Nr. 
.9* 1413, Nr. 17 — 1 329, Nr. 25 — 279,

Zator głosów 800, Nr. 1 — ‘458, Nr. 2 — 
220, Nr. 25 — 76, Nr. 3 — 45.

Brzeszcze kopalnia, głosowało 1.352. Nr. 1 
253. Nr. 2 — 934, Nr. 3 — 26, Nr. 25 — 139.

Żywiec miasto (wyniki niekompletne) Nr.
1 — 4.219, Nr. 2 — 804, Nr. 3 — 2.661, Nr.

14 —  779, Nr. 17 — 372, Nr. 24 — 472, Nr, 
25 — 2.257, Nr. 30 — 1.086.

Powiat Biała, dane z 37 okręgów. Nr. 1 —■ 
3,484, Nr. 2 — 11 800, Nr. 3 — 1 474, Nr. 24 
2,271, Nr. 25 — 2.602. Nr. 30 — 2 060,

Biała. (PAT)  Lista Nr. 1 — 4669, Nr. 2 —■ 
17.414, Nr. 3 — 2127, Nr. 14 — 108, Nr. 17 —« 
565, Nr. 24 —  2764. Nr. 25 — 4252, Nr. 30 —  
4094, Nr. 36 —  1, Nr. 37 —  22, Nr. 38 —  1, 
Nr. 39 — 623.

Strzyżów. Okręg 46. U praw nionych 29 044. 
Glosowało 23.764. Unieważniono 228. L ista 
Nr. 1 — 5433 Nr. 2 — 1537, Nr 3 —  432,
Nr. 10 — 2124, Nr. 14 — 8999- Nr. 17 — 898,
Nr. 24 — 538. Nr. 25 — 3331, Nr. 30 — 219,
Nr. 33 — 8, Nr. 36 — 17

Mielec. Okręg 40. Uprawnionych 37.605. 
Głosowało 31.235, niew ażnych 49. L ista nr. 1 
5670, nr. 2 — 1290, nj\ 3 — 3, nr. 10 — 85, 
nr. 14 — 13.825, nr. 17 — 1787- nr. 24 — 
1225, nr. 25 — 36.87, nr. 30 —  4S01, nr. 33 —■ 
145, nr. 36 — 47- 

Gorlice powiat. Okręg 45. U praw nionych 
do glosowania 42.600. L ista nr- 1 — 3166, 
nr. 2 — 2616, nr 3 — 101, nr. 5 —  87, nr. 
10 — 329. nr. 14 — 13.473. nr. 17 — 1399, 
nr. 20 — 8345, nr. 25 — 2594, nr. 30 — 1984, 
n r 33 — 255,

Ropczyce powiat. Okręg 46 L:sta nr. 1 —i 
5614, nr. 2 — 2561, nr. 3 — 15. nr. 10 —- 
026, nr. 14 — 1416. nr 17 — 1612, nr. 24 — 
320. nr. 25 — 18.683, nr- 30 3808, nr. 33 —. 
71.

Przeworsk. Okręg 47, powiał. Pość upraw-' 
nionych do glosowania 29.985. Głosowało 
26.426, unieważniono 154 Lista nr 1 — 1609, 
nr. 2 — 850, nr 3 — 1095, nr 10 — 8534, 
nr. 14 — 795, nr. 17 — 977, nr. 24 — 675, 
nr 25 — 5903, nr. 30 — 54-51. nr 33 — 383. 
Przebieg wyborów zupełnie spokojny..

W  fit. H o n g re s c
W  W arszaw ie  6 m andatów  

zdobyła  jedynka.
■Warszawa, 5 m arca (Godz. 6 rano). Prow i­

zoryczne obliczenia głosów z 358 obwodów na 
363 w ykazały, że na listę nr. '1 padło około
160.000 głosów- na listę nr. 2 — 30-000 gło­
sów, na listę nr. 24 — 94X00 głosów, na listę 
nr. 13 — 60.000, na listę nr. 18 — 31-000.

Godz. 8 rano: przypuszczalny rozdział
m andatów  na miasto stoi W arszawę będzie 
następujący: lista nr. 1 — 6 mandatów, nr 
2 — m andat, nr. 24 —  4 m andaty, nr. 13 — 
2 m andaty, nr. 18 — 1 m andat.

W arszaw a powiat: lista n r. 1 — 2 wzgl.

nr. 3 — 1’3 m andaty, nr. 2 — 1 m andat,
m andat, nr. 24 — 1 mandat-

Ciechanów: lista nr. 1 — 1 m andat, nr.: 
2—2 względnie 1 m andat, nr. 3 — 1 wzglę­

d n ie  2 m andaty, nr. 24 — 1 m andat.
P łock: lista nr. 1 — 1 m andat, nr. 2 — 2 

i względnie 1 m andat, nr. 3 — 1 względnie 2 
m andaty, nr. 24 — 1 m andat.

| W łocław ek: 1 'sta nr. 1 — 1 m andat, n r 
2 — 2 m andaty , nr. 18 — 1 m andat, nr, 
25 —  1 m andat.

Łowicz: lista nr. 1 — 1 m andat, nr. 2 —  
2 m andaty , nr. 3 — 1 m andat, nr. 24 —  1 
m andat.

Błonie: lista nr. 1 — 2 m andaty, nr. 2 —■

T A J E M N I C A  
Z A M U R O W A N Y C H  D R Z W I

Przekład z francuskiego przez M. M.

—  Przeznaczenie — szepnęła Irena —  w 
tym  doniu me mogę mieć nigdy żadnej ra ­
dości! \

Udało mi się jednak dzięki wysiłkom i cier­
pliwości struny joonaprawiać i w niedługim 
czasie stary  klawiikord gotów był znów do u- 
żytku, I w tedy zaczęty się dla mnie prawdzi­
we godziny szczęścia, które razem  spędza­
liśmy na m uzy® ; ja grałem, a ona śpiewała 
stare, za.pomniatfe piosnki, a  na falach melo- 
dji dusza moja rw ała się ku niej w upojeniu 
miłosnem , zapom inając o dzielących nas prze­
strzeniach...

—  Dziękuję ci —  rzekła mi raz cichym  szep 
tem  —  dziękuję za tę niezapom nianą godzi­
nę...

I wyciągnęła ku mnie obie ręce, osunąłem 
się na kolana, przyciskając je do ust i zda­
w ała  mi się drżąca cala pod palącem dotknię­
ciem warg moich...

Tego wieczora był w ielki bal w zamku i 
m usieliśm y się niebawem rozstać, ale gdy pó­
źniej w nocy zostałem sam na sam z moim 
wuejni w jego pokoju, rzekł do mnie surowo:

— Strzeż się, bo igrasz po lodzie, kryjącym  
przepastne głębie. Niech licho porwie tę mu­
zykę, jeśli przez nią masz zrujnować twoje 
życie i wnieść zam ieszanie w spokojną do­
tąd  egzystencję tej młodej, rom antycznej ko­
biety... Strzeż się, mówię ci, strzeż sięl

— Ależ w uju —  rzekłem, chcąc się uspra­
wiedliwić — czyż myślisz, że baronow a mo­
głaby mnie pokochać, że chcę ją do tego na­
mówić, że...

Ale przerw ał mi gwałtownie:
—  Gdybym tak m yślał — zaw ołał, — to 

bym cię stąd przepędz-d na cztery w iatry!
Mimo tej przestrogi spotykaliśm y się nadal 

dość często z Ireną w- czasie nieobecności b a ­
rona, choć zwykle w tow arzystw ie panny 
Adelaidy. W rozmowach z nią wyczuwałem  
w  jej sercu głęboki, utajony smutek, klóry 
zdaw ał się zwolna niszczyć jej życie.

Pewnego dnia nie zjaw iła się w cale na o- 
bi-ad, a gdy goście pytali o jej zdrowie, baron 
Rodryg odparł lekceważąco:

— Jest silnie zachrypnięta, ale to nietylko 
dzięki ostrości klim atu, ale też zbyt częstym  
i długim ćwiczeniom w śpiewie... — przyczem 
spojrzał znacząco w moją stronę...

O garnął mnie nagły niepokój, by nie draż­
nić go moją obecnością, i nie podsycać jego 
zazdrości, bo to wszystko mogło nr.eć najgor­
sze skutki' dla biednej Ireny, zresztą czułem  
się w  stosunku do niej najzupełniej niewin­
nym , nie miałem jednak siły, by zdecydo­
w ać się na opuszczenie zamku, tracąc przez 
to sposobność w idzenia jej, choć zdaleka.

Bo uśpić chwilowo podejrzenia barona, po­
stanowiłem  następnego dnia wziąć udział w 
polowaniu n a  wilki- W uj mój uradow any z 
mego postanowienia, pożyczył mi swój k a ra ­
bin i kordelas.

W yruszyliśm y wcześnie rano do odległego 
las-u, gdzie były -wilki wytropione. Śnieg sy­
pał, zimno było dotkliwe, ą pod wieczór za­

częła zapadać gęsta mgla. Siałem oparty o 
drzewo, pogrążony w mych m arzeniach o 
Irenie, gdy nagle, o kilka kroków przedemną 
zam ajaczyła wśród zarostu b runatna  postać 
olbrzymiego wilka, k-tóry gwałtownym  sko­
kiem rzucił się na m nie... Nie tracąc przy­
tomności, zatopiłem mu kordelas w pierś ku­
d ła tą  po same drzewo... Leśni podbiegli mi na 
pomoc i reszta  m yśliwych zbiegła się oglądać 
mój łup.

W róciłem dnia tego do zam ku okryty sła­
wą, ciesząc się jak dziecko m yślą co na to 
powie Irena? Pozatem wdzięczny byłem ba­
ronowi, który w danej chwili zdaw ał się nie 
pam iętać swej t u  mnie niechęci i z wielką 
odniósł si d rrnio «yrapafją.

Tego wieczora, późną już porą zdążałem 
poprzez galerję do mojej sypialni, gdy zdale­
ka zam ajaczyła mi postać w bieli, niosąca 
lampkę nocną. Była to panna Adelaida:

— Dobry wieczór, dzielny pogromco w il­
ków — rzekał wesoło, —  ale gdzie pan tak 
biegnie, sam otny i bez św iatła, jakby duch 
jak i’

Na to słowo „duch“ , przeszedł mnie mimo- 
woli dreszcz grozy, przypom niały mi się 
dwie pierwsze noce w tym zam ku spędzone.

P anna Adelaida spostrzegła moje w zrusze­
nie i biorąc mnie za rękę, szybko dodała:

■—  Niech pan idzie za m ną do św iatła 1 
życia... tam, gdzie baronowa n a  pana już 
czeka...

Poszedłem za n ią i w chwilę potem siedzie­
liśmy już blisko z Ireną, przytuleni do siebie 
na kanapie.

Powiedziałem jej, jak dobrym dla mnie 
! był baron Rodryg. gdy w czasie polowania 
m yślał, że groziło mi niebezpieczeństwo.

— Ach tak, — odparła żywo, — pan nie 
zna jeszcze mego męża, to tylko tutaj w tym  
starym  zamku, charak ter jego staje się tak 

.przykrym. He razy tu przebywa, złe prze­
czucia go ścigają, bo w tych oto m urach ma 
się w ydarzyć straszliw a katastrofa, zagraża­
jąca spokojowi całej naszej rodziny... On jest 
przekonany, iż jakiś wróg niewidzialny cz u ­
w a nad nam i, by prędzej, czy później dopro­
wadzić do nieszczęścia... Dziwne też opowia­
dają his.torje o pierwszym w łaścicielu tego 
żarniku i sama wiem, że się tu ukrywa jakaś 
tajem nica rodzinna; jestto tradycja, niestety  
spraw dzona, że jakiś duch tajem niczy n a ­
w iedza często w łaściciela zamku, zm uszając 
go niejako w ten sposób, by krótko tylko tu­
taj przebywał. Ile razy tu przyjeżdżam z 
moim męż(mi, to podlegam nieustannym  w ra­
żeniom lęku i trwogi strasznej... Teraz dzięki 
panu i ukochanej przezemnie muzyce, dozna­
łam  nieco ulgi w tych okropnych chw ilach. 
Dlatego nie potrafię dostatecznie w yrazić pa­
nu mojej wdzięczności...

Zachęcony jej zaufaniem , począłem jej o- 
powiadać moje w łasne przeżycia w zam ku, 
lecz gdy doszedUm do opowiadania o chw ili, 
gdy usłyszałem , jak gdyby drapanie pazu­
ram i w zam urow ane drzwi, Irena zbladła 
śmiertelnie, poczem szepnęła:

  Taik, tak, to za tym murem jest ukry ta
ta  straszna tajeminical

(Ciąg dalszy nastąpi),

1



n o w j  r e f o r m ®
l m andat, n r. 3 —  1 m andat, nr. 24 —  1
m andat.

Łódź miasto: lista ni- 1 otrzym ała 1 m an­
dat, nr. 2 —  3 m andaty , nr. 18 —  1 mam dat,
n r. 37 — 2 m andaty.

Łódź powiat. L ista nr. 1 —  35.450 głosów, 
1 m andat, nr. 2 —  32.994 — 1 m andat, nr. 
3  —  35.836 —  1 ma.ndat, nr. 24 —  20.085 —
1 mandat-

Częstochowa: Nr. 1 —  43.463, nr. 2 —
48.296, Nr. 3 —  56.083, Nr. 25 — 36.512, Nr
39 —  19.143.

Będzin: Nr. 1 —  23.700, 2 m andaty , nr-
2 — 13.742, 1 m andat, n r. 13 —  53.964, 3 
m andaty .

Piotrków : Nr. 1 — 24.262 —  1 m andat, nń. 
2 —  36.949 —  2 m andaty, nr. 10 —  28.121 — 
1 m andat, nr. 18 — 17.450 — 1 m andat.

K alisz: listy  n i. 1, 2, 10, 25 zdobyły po 1
m andacie, lis ta  nr. 3 — 2 m andaty.

Kielce, 5 m arca (Godz. 8 rano). Do chw ili 
obecnej brak  jeszcze ostatecznych wyników 
głosowania z dwóch okręgów: kieleckiego i 
radomskiego. Pozatem w yniki glosowania z 
całego terenu województwa kieleckiego przed­

staw iają się następująco: BBW R zdobył 7 
m andatów , PPS 9 m andatów , W yzwolenie 7 
m andatów , Stronnictwo Chłopskie 5  m anda­
tów, komuniści 3 m andaty  (Będzin), Nar. De­
mokracja (Blok kat. nar.) 2 m andaty  (w roiku 
1922 —  9 m andatów ), Polski Blok Katolicki 
(Chadekopiast) 2 m andaty.

W ybory w  calem  województwie kieleckiem 
m iały przebieg spokojny i  poważny. Porządku 
publicznego nigdzie nie zakłócono. Glosowało 
70 — 80 upraw nionych.

Zamość. L ista n i.  1 — 8.344 bez m andatu,
nr. 8 — 8.345, bez m andatu, nr. 2 — 28.501, 
2 m andaty , nr. 3 —  15913, bez m andatu, 
nr. 10 —  31-261 — 2 m andaty .

Łomża. Po jednym  m andacie otrzym ały li­
sty Nr. 1, 3, 18 i 24.

Płock. Po jednym m andacie otrzym ały li­
sty Nr. 1, 2, 3, 18 i 24.

Białystok. Nr. 1 — 10.737, Nr. 3 —  8, Nr.
5 _  86, Nr. 7 (NPR) — 223, Nr. 11 — 402, 
Nr. 18 —  9.288, Nr. 20 (Rosjanie) 446, Nr. 
25 —  3.222, Nr. 33 —  1.184. Białorusini 
5.764.

Nar. Państw . Blok pracy —

W Wielkopolsce i na Pomorzu.
W  Poznaniu lista rządowa 

zdobyła 2 mandaty.
Poznań, 5 m arca. Ostateczne w yniki 

wyborów. Uprawnionych do głosu było 153.030 
glosowało 96.482, unieważniono głosów 660, 
w ażnych oddano 95.822.

Nr. 2 —  5.357, Nr. 7 —  2.425, Nr. 11 (mo­
narchiści) 698, Nr. 18 — 3.181, Nr. 21 (Nar

no 5-837. Na listę Nr- 2 padło 34.095 głosów, 
2 m andaty , Nr. 3 —  847 —  bez m andatu, Nr. 
7 —  27.873 —  1 m andat, Nr. 10 —  1.710 — 
bez m andatu , Nr. 18 — 354.352 — 2 m anda­
ty. Nr. 21 — 13.650 — bez m andatu, Nr. 24 
27.941 — 1 m andat, Nr. 30 —  15 429 — bez 
m andatu, Nr. 34 — 7.640 — bez m andatu. 
Nr. 38 — 12.843 —  bez m andatu , Nr. 40 — 
997 —  bez m andatu, Nr. 41 —  697 —  baz. “  — O./Oi, Jar. tN a r jm ’/ — oez m andatu, i\r . 41 —  697 —  baz

państw  blok pracy (lisia rządowa) 26.216. Nr m andatu , Nr. 43 — 15.833 —  bez m andatu
24 (Kndervt 37 a ra  K . n  ; ____i-i: ___t___  . . .  . .  _ . .24 (Endecy) 37.343,' Nr. 25* — tŁ233 "N r. 30 
(druga lista rządowa) —  6.658, Nr. 37 — 
11.946.

Wobec tego m andatam i w  liczbie 4 podzie­
liły  się listy Nr. 24 i Nr. 21 po 2.

Z listy  Nr. 24 w ybrani zostalii: prof. uniw. 
poznańskiego Paczkowski i Ludwik Mikla­
szewski, z listy  Nr. 21 adw. dr. Czesław 
Chm ielewski i dr. Leon Sarzyński, lekarz.

Okręg nr. 35 P oznań  pow iat: liś ta  nr- 7 — 
21.260 — 1 m andat, nr. 21 — 30.S93 — 1 
m andat, nr. 21 —  19.677 —  1 m andat, nr.
25 —  28.590 —  1 m andat.

Bydgoszcz. O stateczne oficjalne w ynik: 
wyborów w  okręgu w yborczym  nr. 32 Byd­
goszcz: U praw nionych do głosow ania 222.625, 
w ażnych  głosów oddano 196.650, uniew ażnio-

Postam i zostali w ybran i: z listy  Nr. 2: Ka­
czanow ski Kazimierz redaktor „Robotn!k a “ w 
W arszaw ie, Tadeusz M atuszewski, prezes 
związków zawodowych w Bydgoszczy, z listy 
nr. 18: P ankratz , redaktor pism a socjali­
stycznego „Yolksstimme" w Bydgoszczy i Bir- 
kel, z listy  Nr. 24, b- poseł Józef Piaracz, z 
listy Nr. 7, b. poseł Faustyraak.

W yniki glosowania w  okręgu wyborczym  
Toruń okręg: nr. 2 — 1 m andat, nr. 7 —
1 mandat., n r. 18 —  1 m andat, nr. 24 — 
1 m andat, nr. 25 —  1 m andat 

Tczew. Nr. 21 —  3.000, nr. 24 — 39.981, 
nr. 25 —  26.120 nr, 30 — 83.327, nr. 7 — 
35.626, nr. 3 — 21-371, nr- 18 — 17.768.

Szam otuły. Nr. 21 — 35.574, nr. 18 — 
31.853, nr. 25 —  31.528, nr. 24 —  51.524, nr. 
7 —  16-306.

Katowice, 5 m arca. O stateczny rezultat: 
Nr. 1 — 46.153, Nr. 18 — 977, Nr. 17 — 756, 
Nr. 18 — 54.312, Nr. 36 (komuniści) 9.616, Nr. 
37 (Korfanty) 30.034. Wobec tego otrzym ali: 
Nr. 1 —  2 m andaty, Niemcy 2 m andaty, Kor­
fan ty  1 m andat, Do sejm u więc w ejdą z listy 
Nr. 1: Kot i  Karkoszka, dalej Korfanty i Niem­
cy, Rozumek i ks. K rayczyrski.

Królewska H uta: L ista nr. 1 zdobyła dwa 
m andaty , nr. 18 —  2 m andaty,
1 m andat.

N a  Ś l ą s k u

L ista Nr. 21.
5 m andatów.

L ista Nr. 22. Blok wyborczy Ukraińskiej 
socjalno - wołściańsko - robotniczej partji — 
2 m andaty.

L ista Nr. 24. L ista Katolicko-Narodowa — 
18 m andatów .

Lista Nr. 25. Blok P iasta  i  Chrz. Dem. — 
7 m andatów.

Luźne lis ty  lokalne —  m andatów , w  tern 
lista Korfantego na Górnym Śląsku — 3 
m andaty.

la h  glosowała W arszawa?
W arszaw a, 5 m arca (Pat Radjo). Prowizo­

ryczne w yniki głosowania w W arszawie 
przedstaw iają się następująco:

L ista Nr. 1 —  165.951 głosów, 6 mandatów. 
Liista Nr. 2 — 45 804 głosów, 1 m andat. 
Lista Nr. 4 —  18.536 głosów.
Lista Nr. 5 —  3.651 głosów, bee m andatu. 
L ista Nr. 7 —  1.206 gh, bez m andatu.
Lista Nr. 13 — 65.800 gł., 2 m andaty.
L ista Nr. 18 —  40.328 gł.. 1 m andat.
L ista Nr. 24 —  97.366 gł., 4 m andaty.
L ista Nr. 33 — 24-113 gł., be.z m andatu. 
L ista Nr. 34 —  16 gł.. bez m andatu.
Lista Nr. 37 —  181 gł., bez m andatu.
L ista Nr. 39 2 gł., bez m andatu.
L ista Nr. 40 —  579 gł. ,bez m andatu. 
U praw nionych do glosowania było 664.797, 

głosowało 463 885, unieważniono 1-272 głosy.
Podkreślić należy, że powyższe w yniki gło­

sow ania nie są oficjalne. Cyfry mogą ulec 
pew nym  zmianom. W związku z tein prze­
w idywać należy w przydziale m andatów  za­
kwestionowanie jednego z 4 m andatów listy 
n i. 24 na rzecz listy n i. 33.

 o-----

Awantury endeckie
podczas wyborów w Warszawie

(Telefonem  od naszego korespondenta). .
W arszaw a, 5 m arca. Zainteresow anie wy­

boram i w stolicy było ogromne, czego dowo­
dem, że do głosowania przystąpiło około 90 
proc. ogólnej liczby upraw nionych.

W alka wyborcza rozpoczęta się już z sobo­
ty  na niedzielę, pnzyczem spacerujące w zgo­
dnej harm onji bojówki endeckie i kom uni­
styczne zryw ały  jedynie plakaty  BBWR., afi­
sze innych lis t pozostawiając nietknięte.

Około godz. 10 rano z zajezdni sam ocho­
dowej m agistratu  przy ul. Łazienkowskiej 8 
•wyjechało 11 samochodów ciężarowych, oble­
pionych afiszam i listy 24, a wypożyczonych 
przez m agistrat W arszaw y Komitetowi Kato­
licko-Narodowemu. Na sam ochodach siedizieP

Świętochłowice: Przeszli z listy  nr. 1 dwaj ^hudenci politechniki, uzbrojeni w laski i ka-
IJ„ ; j ...a. n   HliftlliB. rOiZrZWaiac W rzasiR iazirt v nr7.,p;r min-kandydaci: bumristirz W ielkich Hajduk, Grze­

sik.
Cieszyn, 5 m arca. Cieszyn m iasto i powiat. 

Ostateczny rezultat: Nr. i  18.612, Nr. 2 
9.118, Nr. 17 — 437, Nr. 18 —  2.688, Nr. 38 
(Korfanty) 1.411.

Bielsko miasto i powiat w ynik ostateczny 
, Nr. 1 — 9266, Nr. 2 — 5.694, Nr. 17 —  1681, 

nr. — 25 Nr. 18 — 7547, Nr. 38 (Korfanty) 1.505, P.
I P. S.-lewica 888.

WileAszczgzna i województwa wschodnie.
ttt:i  --- - --------- ----W ilno: nr. 1 — 39.070, 2 m andaty, nr. 3 —

20.834, 1 m andat, nr. 24 —  19.404, 1 m andat, 
nr. 18 —  17.032, nr. 12 —  16.000. O piąty 
m andat rozegra się w alka między 18-lką i 
3-ką.

Lida. Okręg. L ista nr. 1 —  4 m andaty , gło­
sów  61.251, nr. 25 —  1 m andat —  głosów 
17.681, nr. 41 —  2 m andaty —  głosów 34.821.

Nowogródek: lista Nr. 1 zdobyła 2 m anda­
ty, nr. 18 —  1 m andat, nr., 39 —  1 m andat.

Krzemieniec. Okręg. L ista nr. 1 —  76.G03 — 
3 m andaty, nr. 18 —  32.821 —  1 m andat,

nr. 18 18.336 — bez m andatu , nr. 22 —
41.887 — 1. m andat.

Kowel: nr. 1 74.637, nr. 4 —  4.157, Nr. 37 
— 6.711, w szystkie 5 m andatów  zdobyła li­
sta nr. 1.

Pińsk. Nr. 1 —  36.182 — 2 m andaty, nr.
39 —  18.925 —  1 ma.ndat, nr. 8 —  13.261 —  
1 m andat, nr. 18 —  11.875 —  1 m andat.

Święcany. L ista n r. 1 — 25.627 — 2 m an­
daty, nr. 2 —  16.336 —  1 m andat, nr. 18 —  
37.519 —  3 m andaty.

Lwów i Małopolska Wschodnia.
Lwów, 5 m arca. Godz. 3.30. Głosowało ogó-1 6 —  170, nr. 10 —  830, nr. 17 —  1.997, nr. 

łem  60 proc. upraw nionych do glosowania. 18 —  5.680, nr. 20 —  126, nr. 22 —  U kraińska 
W yniki wyborów są następujące- L ista Nr. 1 '
24.689, Nr. 2 (PPS) —  13.505, Nr. 17 (żydzi)
28.498, Nr. 18 (Rusini) —  10.644, Nr. 24 (ND)
13.814.

W skutek rozbicia głosów polskich zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że lista sjonistyczna 
uzyska dw a m andaty. L ista Nr. 1 otrzym a je­
den m andat, lis ta  Nr. 24 jeden m andat.

Tarnopol, U praw nionych do głosowania 
17.021, głosowało 12.061. Bista nr. 1 o trzym a­
ła  głosów 2.730, nr. 2 —  1.065, nr. 4 —
18, nr. 6 —  10, nr. 8 — 1, nr. 9 —  8, nr. 17 —
4.978, nr. 18 — 1.546, nr. 19 — 289, nr. 22 —
678, nr. 26 — 3, nr. 38 — 5, nr. 39 —  262.

Powiat zbaraski. 54 okręg wyborczy. L ista 
n r. 1 ^trzym ała 6.362 glosy, nr. 2 —  54, n r

partja socjalistyczna 10.929, nr. 26 —  7, nr. 
38 —  4, nr. 39 —  odpowiada 24 —  1.990.

Pow iat Radziechów, okręg nr. 55. U praw nio­
nych  do glosowania 34.879, glosowało 27.982. 
Na listę nr. 1 padło 7.930, n a  nr. 2 — 10, nr. 
6 —  5, nr. 8 —  500, nr. 10 645, nr. 14 —  100, 
nr. 17 —  2.108, nr. 18 —  12.647, nr. 19 —
I.260, nr. 20 —  2.149, nr. 24 —  356, nr. 33 —  
38, nr. 36 —  2, nr. 40 —  162.

 n------
Kraków, powiat. U praw nionych 36.794. 

Glosowało 27.654. N ieważne 113. Nr. 1 — 
5430, Nr. 2 — 2110, Ni- 3 — 23.43, Nr. 10 —
II ,  Nr 14 — 6990. Nr. 17 — 188, Nr. 24 — 
957, Nr. 25 — 6386, Nr. 30 — 2964, Nr. 37 — 
2, Nr. 38 —  246, Nr. 39 —  16.

-o§o--

Lista Nr. 1 kroczy na pierwszem miejscu.
Wyniki z 32 okręgów wyborczych.

5 m arca (Pat Radjo). Godz. 12.

mienie, rozrzucając w czasie jazdy przez mia 
sto ulotki i w ydając głośne okrzyki przeciwko 
niepodobającym  im się przechodniom.

Przy reakcji ze strony przechodniów stu ­
denci rzucali kam ieniam i i w ym achiw ali la ­
skam i. I tak na rogu ul- Rym arskiej i Leszna 
pobili m. in. Alicję Bełcikowską, urzędniczkę 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych. Jedno z 
au t oznaczone num erem  15.522, prowadzone 
przez W. Sołtysa, na ul. Twardej 3 najechało 
n a  Chaim a Kranotowskiego, ran iąc go ciężko.

Przez ca ły  czas wyborów aż do godz. 9 
wieczór panow ał w W arszawie niezam ącony 
spokój. Jedynie tu  i ówdzie agitatorzy listy  
kom nuistycznej nr. 13, jak również Komitetn 
Katolicko-Narodowego w ystępowati w sposób 
agresyw ny w  stosunku do przechodniów, nie 
chcących brać kartek z num eram i tych list, 
rzucając pod ich adresem  niezbyt bogobojne 
epitety.

M. in. dyrektor tow -akc. „Molor“ p. R ut­
kowski, spostrzegłszy n a  domu swoim przy 
ul- M arszałkowskiej 19 na ścianie umocowa­
ny pluskiewkam i p lakat z podobizną m ar­
szałka Piłsudskiego, zdobył się n a  wysoce 
ordynarne odezwanie się pod adresem pań, 
siedzących przy stoliku. P rzyzw any poste­
runkowy spisał protokół, stw ierdzając obelży­
we odezwanie się p. Rutkowskiego pod adre­
sem plakatu z podobizną m arszałka P iłsud­
skiego.

Teror wyborczy kcrfantowców.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Rybnik, 5 m arca. W czasie głosowania w  

Rybniku ap likan t sądowy, W incenty Brns, 
zwolennik listy Korfantego, ran ił w ystrzałem  
z  rew olw eru B ernarda D rew niaka, zw olenni­
ka listy Nr. 1.

Przypuśćm y, że w  jakim ś przeciętnym  o- 
kręgu, w ybierającym  6 posów, stanęło do w al 
ki 5 list kandydatów , przyczem na poszcze­
gólne listy padła następująca ilość głosów (za- 
m iast cy fr —  używ am y liter).

Na listę A —  79.248, na listę B —  54.160, 
na listę G — 29,100, na listę D — 12.110, na 
listę E —  8.400.

W ypisuje się więc kolejno wszystkie powyż­
sze liczby i dzieli się je kolejno przez 1, przez 
2, przez 3, przez 4 i t. d., taik długo, aż się 
otrzym a sześć najwyższych ilorazów, a w ięc:

79.248 (:1) =  79.248, (:2) =  39.624 (:3) = j 
26.416, (A)  —  19.8.12;

51.160 (:1) =  54.160, (:2) =  27.080, 03) 
18.053, (:4) =  13.812;

29.100 (:1) =  29.160, 02) =  lł.5 5 0 , 0 3 )  =  
9.700, (:4) =  7.275;

32.101 (:1) =  12.110, (:2) =  6.055, 03) =  
4.037, (:4) =  3.027;

8.400 (:1) =  8.400, (:2) =  4.200, 03 ) = ł 
2.800, 04) =  2.100.

Wyborcy! Teraz wybieTa się sześć najwyż-( 
szych ilorazów (uwidocznione są grubym dru­
kiem ): 79.248, 54.160,-39.624, 29.100, _ 27.080 
i 26.416 te w łaśnie fo ty  w  kolejności ilora­
zów, na które te najwyższe ilorazy p rzypa­
dają, a więc:

L ista A otrzym a 3 m andaty  (pierwszy, trze-i 
c i i szósty); lista B otrzym a 2 m andaty  (dru­
gi. i piaty); lista C otrzym a 1 m andat (czwar­
ty), listy D i E nie otrzym ają żadnego m an­
datu, bo sześć najw yższych ilorazów wyczer­
pały inne listy, głosy więc padle na listy  D
1 E, pójdą na przepadle.

 0 -

Komisie obwodowe będą urzędowały  
w sobotę 10 b. m.

Przew odniczący okręgowej komisji wybor­
czej Nr. 41 w  Krakowie, sędzia Podobiński, 
w ydal nast. zarządzenie:

Według art. 76 — ust. 3 ord. wyb. do Sej­
mu względnie art. 7 noweli z dnia 21 w rze­
śnia 1922 Nr- 81 poz- 723, Komisja obwodowa 
wpisze do spisu wyborców i dopuści do gloso­
w ania osoby, wchodzące w  skład komisji, ko­
m isarza wyborczego, męża zaufania grupy 
wyborców, lub osobę pełniącą straż przy ko­
misji, o ile to jest dopuszczalne na mocy art.
2 ord. wyb. i o ile osoba ta przedstaw i za­
świadczenie od przewodniczącego komisji te­
go obwodu, w którym  w myśl art. 33 jest wpi­
sana do spisu wyborców, że nie będzie gło­
sować w tam tym  obwodzie.

Celem um ożliw ienia interesow anym  podję­
cia  powyższego zaśw iadczenia przed dniem 
wyborów do Senatu, tj. dniem 11 bm. u rzę­
dować będą przewodniczący obwodowych ko- 
misyj wyborczych w swoich lokalach gloso­
w an ia dnia 10 m arca br. (sobota) między g.
6 a 7 wieczorem.

W arszaw a, 5 _____  _ ........
N a podstawie dotychczasowych obliczeń z 32 
okręgów w yborczych poszczególne listy  zdo­
były następujące ilości m andatów :

L ista Nr, 1 — B ezpartyjny Blok W spół­
pracy z Rządem — 50 m andatów .

L ista Nr. 2. PPS — 27 m andatów .
L ista Nr- 3. W yzwolenie — 14 m andatów. 
L ista Nr. 7. NPR — 5 m andatów .
L ista Nr. 8. Seliob prawica — 2 mandaty.

L ista  Nr. 10. Stronnictw o Chłopskie —  8 
m andatów .

L ista Nr. 12. Chłopskie Stronnictwo R ady­
kalne —  1 mandat-

L ista  Nr. 13. K om uniści — 6 mandatów-
Lista Nr. 17. Zjednoczenie Nar. Żydowskie 

w  Małopolsce — 3 m andaty.
L ista Nr. 18. Blok mniejszości —  19 m an­

datów.
Lista Nr. 19. Seliob lewica — 3 mandaty.

Wysoki procent głosujących.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arsizawa, 5 m arca. O trzym ane w  ciągu 

nocy raporty  z poszczególnych okręgów w y­
borczych stw ierdzają znaczny procent głosu­
jących. Między innem i w  okręgu nr. 4 Ostrów 
glosowało 75 proc., w okręgu nr. Płock —  70 
proc.., W łocławek 90 proc., Błonie 75 proc.,

! Łódź miasto 85 proc., Lódź powiat 65 proc., 
(Kielce 80 proc., Będzin 70 proc., B iała pod­
laska 80 proc., Zamość 90 proc., Tczew 80 
proc., Grudziądz 80 proc., Toruń 80 proc., 
Bydgoszcz 00 proc., Gniezno 85 proc., K atowi­
ce 80 proc.. S try j 85 proc., Sam bor 80 proc., 
Krzemieniec 80 proc., Brześć 75 proc-, Wilno 
75 proc., Nowogródek 70 proc.

Sposób podziału mandatów 
m iędzy listy.

Podział m andatów  między poszczególne li­
sty odbywa się wedle system u de Homdta w  
następujący sposób;

Nowy dowódca piechoty dywiz. 
w Przemyśla.

Przem yśl, 4 marca. Pik. szt. gen. Mieczy­
sław  Ścieżyński, jeden z najw ybitniejszych 
oficerów sztabu gen., dotychczasowy szef biu­
ra  ogólno-administracyjnego w M. S. Wojsk., 
a b. szef sztabu korpusu w Krakowie i Prze­
myślu, objął z dniem dzisiejszym nowe swe 
stanowisko dowódcy piechoty dywizyjnej w 
korpusie przemyskim.

Przesilenie gabinetowe 
w Bułgarii.

W iedeń, 5 m arca. (PAT) Wedle doniesień 
dzienników z Sofji, w ybuchł kryzys gabine­
towy na tle różnicy zdań w  sprawie pożyczki.’ 
Należący do grujpy Czarnkowa m inister kolei 
Georgiew, poda! się do dymisji, m otywują^ 
krok ten tern, iż nie może się zgodzić n a  prze­
istoczenie Banku Narodowego w to w a rz y sk ą  
akcyjne. Bremjer Liaipczew przyjął tę dymisję 
do wiadomości, odkładając uzupełnienie gabi­
netu, ew entualnie dymisję całego gabinetu do 
powrotu m inistrów  Molowa i Buirowa, którzy 
w yjechali wczoraj n a  sesję Ligi Narodów do 
Genewy.

" '  ‘ ‘ ........  “‘.Bontiapu
Genewa, 5 m arca (PAT). Ministrowie spraw 

zagranicznych krajów  m alej en ten ty  Titnlescu, 
Benesz i M arinkowicz odbyli w  niedzielę pę,. 
południu naradę, trw ającą dwie i pół godzi­
ny, -w czasie której omawiali przede-wszystkiem 
sprawę z St. Gotthard. Tituleseu powiadomił 
swoich kolegów o swych spotkaniach z Mus- 
solinim, Briandem i S tresem /nnem . Ministro­
wie uzgodnili swoje pog!ądy^coi dô  wspólnego 
postępowania w spraw ie przem ytnictw a kulo” 
miotów w St. Gotthard. To zakończeniu kon­
ferencji w ydano kom unikat, który stwierdza 
całkow itą jednomyślność poglądów ministrów 
państw  malej ententy.

Tajemniczy wypadek automobilowy 
rosyjskiego kurjera dyplomatycznego.

(Telegram  w łasny „N. Reformy“ J.
Berlin, 5 m am a. W pobliżu B erlina anto z 

pasażerem  uległo tajem niczem u, niew yjaśnio­
nem u dotychczas wypadkowi. Auto, jadące 
bez szofera, przewróciło się nagle do rowu, 
pasażer w ypadł gwałtownie na gościniec i u- 
łrac ił przytomność. _ Dokumenty, znalezione 
pnzy nim  stw ierdzają, że nazyw a się Jekow 
lecz nic ponadto- W teczce znajdowały się 
w ażne dokum enty polityczne i depesze szy­
frowane angielskie i rosyjskie- Istnieje przy­
puszczenie, że ofiaTą tajemniczego vvyipadihu 
jest ta jny  rosyjski kurjei dyplom atyczny.
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LOKOMOTYWA BEZ MASZYNISTY. Z Mona­
chium donoszą Todczas przesuwania lokomotywy 
na tutejszym dworcu m aszynista spadł z niej przy­
padkowo, a maszyna, wjechawszy do hali, prz-j*>ila 
mur, oraz mur następnej hali i tam dopiero za­
trzymała się. Przy wypadku ranionych zostało 
2 ślusarzy, maszynista zaś, który spadł, został 
ciężko rnr>nv.

WYPADEK SAMOLOTOWY NA LINJI LON­
DYN— B.iyiERA. Z Paryża donoszą: Samolot pa 
s&żersiki, który na nowej liinji lotniczej korsoije 
pomiędzy Londynem, Paryżem- Lyonem, Mar­
sylią i Cannes, wskutek zepsucia mechanizmu 
musiał wylądować w warunkach niedogodnych. 
Pilot i trcraeh dziennikarzy angielskich odniosło 
lekkie rany. Samolot jest uszkodizony.

POLACY „NIEPOŻĄDANI" W KOLONIZACJI 
KANADY. W Kanadzie osiedlani będą wysłużeni 
żołnierze w Anglji. Setiki żołnierzy, którym się koń­
czy służba, uczą się fammenstwa w hrabstwie an- 
gielakiem W iltshire i na wiosnę wyjadą za mo­
rze. Osiedlać ich będą w grupach po 50-ciu w za­
chodnich prowincjach. Chodzi głównie o fizyczną 
zdolność. Angielskich aplikantów na grunta w Ka 
radzie  jest dużo, lecz za słabych. Na 200 kandy­
datów  ostatnio przyjęło zaledwie 37. A mimoto 
P-olacy są tam „niepożądani".

OKRĘT W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. Z Konstan­
cy donoszą: Rumuński parowiec pasażerski „Do- 
brodgea", płynący z Konstancy do Jawy, wysyła 
sygnały S. O. S. Wedle o-statnich doniesień, okręt, 
który w piątek wyruszył w dirogę. mając na po­
kładzie 200 podróżnych, uległ takiemu uszkodze­
niu. że woda wdziera się do niego.

NIELEGALNE TRANZAKCJE ANGIELSKIEGO 
DYPLOMATY. Donoszą z Londynu: W angielskich 
kolach rządowych przykre wrażenie wywołała 
afera, której głównym bohaterem jest podsekre­

ta r z  stanu Gregory. Afera ta rzuca cień na szereg 
wysokich urzędników dyplomacji angielskiej. Ko­
misja rządowa, badająca nielegalne Iranzaikcje 
Gregoryogo, dotyczące handlu dewizami francu­
ski emi, doszła do wniosku, że Curegory razem ze 
swą sekretarką, parnią Dyine, kupowa1 i sprze­
dawał franki francuskie od roku 1023 do 1927 na 
ogólną sumę 20,000.000 fr. Udział w aferze brali: 
dyplomata O. Malley i przedstawiciel Anglii 
w  Chinach- dyplomata Maxe. Podsekretarz stanu 
Gresory zoslal obecnie zwolniony ze sluż-by. O 
Ma-licy również został zwolniony, Maxe natomiast 
zdegradowano o jeden stopień służbowy.

ZAKAZ PRAKTYK RELIGIJNYCH W SZPITA­
LACH SOWIECKICH. Z Moskwy donosi Rps.: 
Komisariat ludowy sprawiedliwości ogłosił rozpo­
rządzenie, które zabrania odprawiania jakichkol­
wiek praktyk religijnych w sowieckich szpitalach 
państwowych i miejskiph. Rozporządzenie fo ma 
na celu pozbawienie chorych, oraz umierających 
w szpitalach sowieckich opieki kościelnej.

ROSYJSKI HRABIA PODRÓŻUJĄCYM ZŁO­
DZIEJEM. Z Belgradu donoszą: Na stacji kolejo­
wej między Versec a Panozową przyłapano pewne­
go włóczęgę, który ofiarował pasaźerowm dwa 
drogocenne pierścienie brylantowe po bardzo ni­
skiej cenie. Podróżni powzięli podejrzenie, że pier­
ścienie pochodzą z mętnego źródła a zawiadomili 
olym fakcie żandarmerję. Wezwany do legitymo­
wania się, sprzedawca brylantów okazał się ro- 
s jakim hrabią i bylvim roiimistrzem tjwardiji i na­
zywał się Sergiusz Stepanow. Po upadku caratu 
walczył w aiiniji Wraingla. następnie wstąpił do 
armii albańskiej. Tam rozpil się i stoczył się zu­
pełnie moralnie i materjalinie. Hrabiego Stepamowa 
aresztowano.

REPUBLIKA ŻYD0WEKA NA WSCHODNIEJ 
SYBERJI. Z Moskwy donoszą: W Mińsku i innych 
miastach gubernij zachodnich roz.poozęto zapis 
żydów, którzy chcą przesiedlić się do autonomicz­
nej republiki żydowskiej nad rzeką Amur we 
wschodniej Sybor/i

UCZONY AMERYKAŃSKI O PUBLICYSTYCE 
AMERYKAŃSKIEJ. P. Kinley. prezydent uniw er­
sytetu Illinois, zarzuca amerykańskim pisarzom- 
że mają tylko poprawny — względnie^ — styl 
i znośną technikę, leoz nie grzeszą ani logiką, 
ani zbytkiem idei. Student po kuirsie angielszczy­
zny kolegum już się uważa za „pisarza" i grasuje 
w dziennikach i książkach ku szkodzie społeczeń­
stwa, które przez to staje się literacko bezkry­
tyczne. Lecz społeczeństwo samo jest wi-nne, gdyż 
płaci i czyta.

4ATWIEJ ZOSTAĆ ADWOKATEM. NIŻ MURA- 
P.ZEM W STANACH ZJEDNOCZONYCH. Strawn, 
prezydent Amerykańskiego Stowarzyszeniia pra­
wników, oświadczy) na jednem z zebrań, że 
w Stanach trudniej jest zostać kwalifikowanym 
murarzem, niż adwokatem. Unja murarska wyma­
ga długoletniej praktyki, a adwokat otrzymuje dy­
plom po łatwym egzaminie. Dlatego prawnicy żą­
da ja ostrzejszych reguł dla swego fachu.

KATASTROFALNA POWÓDŹ W BRAZYLII. 
Miasto nawiedziła gwałtowna ulewa, która wyrzą­
dzała ogromne szkody w południowych dzielnicach. 
Ulice tej części miasta zamieniły się w rwące 
potolri, które zalały niżej położone mieszkania. 
Kilkanaście osób zginęło. Przeszło 200 domów pod­
mytych pirzez wodę, runęło.

Śmierć 300 m i i l w  DuddyjsHioh ui płomieniach.
Tokio, 5 m arca (AW). Donoszą tu o okrut­

nym  masowym mordzie, dokonanym w mie­
ście Kej Jang prowincji Ilonan (środkowe 
Chiny). Rozbestwieni zbrodniczą agitacją 
żołnierze i chłopi otoczyli buddyjski klasztor 
He,'-Jang, wszystkie wyjścia z b n d y n in  poza­

bijali deskami i obstawiwszy klasztor kordo­
nem , aby nikt się z niego nie mógł wydostać, 
zapalili budynek w kilku m iejscach równo­
cześnie. W szyscy zam knięci w klasztorze 
znaleźli śmierć w płom ieniach. Obliczają, że 
koło 300 lndzi spaliło się.

Na szczęście — ohydną trójkę zbrodniarzy 
unieszkodliwiono i oddano w  ręce policji.

Lefrarz w Chicago sftazany 
na mim.

W sobotę został skazany na śmierć lekarz 
dr Rongetti za w ykonanie niedozwolonego za­
biegu operacyjnego na młodej dziewczynie, 
która zm arła na skutek operacji

W ym iar kary zastosowany był dlatego w y­
jątkowo ostro, ponieważ dr Rongolii odmówił 
powtórzenia operacji, mogącej uratow ać życie 
dziewczęcia jedynie dlatego, że pacjentka nie 
m iała w ym aganych przez niego na zapłace­
nie funduszów.

W ykonanie -wyroku na skazańcu odbędzie 
się po raz pierwszy na krześle elektryczne™ , 
ponieważ w  stanie Illinois nowa ustaw a za 
b ran ia  uśm iercać delikwenta przez powiesze­
nie.

Kuj £tdi na Bagnie utieiHomieishiem.
Nie od dziś wiadomo, że mimo usilnej a k ­

cji ze strony organizacyj społecznych i  po­
licji — haniebny proceder handlu żywym to­
w arem  panoszy się w  W arszawie i ofiaram i 
jegó padają coraz to inne młode dziewczęta.

OstaLnio policji obyczajowej udało się w paść 
na trop trzech „ptaszków", którycłj też wczo­
ra j aresztowano.

Jeden z nich —  lo niejaki Czesław Związck- 
Sapiecha. W ykradł on poprostu z domu dwie 
siostry, jedną 16-letnią, drugą jeszejze młodszą 
i przetrzym yw ał je u siebie na ulicy Szewc- 
kiej 8. Zbrodniarza oddano do dyspozycji pro­
kuratora.

Drugim, równie ohydnym  typem, jest Noecht 
Miiloch, zam ieszkały przy ul. Kowalskiej 10, 
który za pośrednictwem swej żony —  spro­
w adzał z Lodzi nieletnie dziewczęta i sprze­
daw ał podstępnie w W arszawie do domów nie" 
rządu. Zostało dowiedzione, że jedna z nie­
szczęsnych kobiet została sprzedana za 70 zł.

Trzeci zbrodniarz, zam. przy ul. Dobrej 18, 
Marcin Mikulski, przyjm ował do siebie młode 
dziewczęta, jako pokojówki, a następnie bił 
je i katował, zm uszając w ten sposób do nie­
rządu.

W s t r z ą s a j ą c e  s o d m y  
w  berlińskim urzędzie  odszkodowań.

Ja'k już omegdaj donosiliśmy, urząd od­
szkodowań państwowych w Berlinie omal że 
nie w yleciał w powietrze. 7.e się tak nie stało, 
przypisać to należy przytom ności umysłu 
prezesa dra Bacha, który przeżył w swoim 
gabinecie godziny prawdziwej tortury neT- 
w ów.

■Poszkodowany wreijiną farmer, Langkoop, 
zjawił się w gabinecie dra Bacha i kategorycz­
nie oświadczył, że ma przy sobie maszynę 
piekielną i nabity  rewolwer i zrobi użytek 
z obydwu śm iercionośnych narzędzi, jeżeli 
nie w ypłaci się mu natychm iast sum y
112.000 mik. tytułem  odszkodowania- Dr. 
Bach stara ł się uśm ierzyć interesenta, któ­
rego uw ażał za obłąkańca, lecz nie mógł ru ­
szyć się swobodnie, zagrożony dynam item  
i rewoJwetrem. Trzy godzimy trw ała ta prłna 
grozy niesam owita sy tuacja; nie pomógł for­
tel mylnie wystawionego czeku do banku, ani 
interwencja, przybyłego dłużnika Langkcopa.

W reszcie dr. Bach podsunął szantażyście ja­
kiś dokument, niby jako dowód swoich do­
brych chęci i korzystając z sekundowego za­
interesow ania się Langkoopa dokumentem, 
uciekł, alarm ując urzędników. Za uciekają-^ 
cym  dał farm er bitka strzałów, które chybiiy; 
mocującemu się z nadbieglym i urzędnikam i 
udało się pociągnąć za sznur, lecz m aszyna 
nie ekspolodowaJa. Nadbiegła policja ubez- 
wladiniła Langkoopa.

Za.jśeie to wywołało w parlam encie niem ie­
ckim żyw ą dyskusję za i przeciw urzędowi 
odszkodowań: Aresztowanego farm era podda­
no badaniu psychjatrów.

Fpzsułrct ui dziedzinie bahisrjoiGoli
Do tej pory utrzym yw ało się w  kałach uozo 

nych i łekn.rzy przekonanie, że bakcyle żyć 
mogą w pew nych specjalnych w arunkach la­
boratoryjnych najwyżej jeden rok

Tymczasem W illiam Simpsoin, dyrektor 
insty tu tu  londyńskiego dla hygjemy i chorób 
tropikalnych, stw ierdza ostatnio, iż bakcyle 
mogą żyć conajmmiej 2G lat. Simpson opo­
w iada, że przed 2G laty włożył do szklanej 
epruwebki bakcyle jedne; „z najstraszliw szych 
chorób zakaźnych św iata". Nazwy choroby 
nie podaje. Kpruiwobka została przy świadkach 
zalakowana i opatrzona dalą dnia i roku, 
w którym  to się stało.

Obecnie została znowu przy św iadkach 
otw arta, a bakcylam i, znajdującem i się w niej, 
został zakażony królik, który szybko rozcho­
rował się wśród objawów tej w łaśnie, ta jem ni­
czo ukryw anej z nazw iska choroby.

Kola naukowe domagają się obecnie od 
Simpsona szczegółów tej niezwykłej kultury 
bakcyla.

O ileby ponad wszelkie w ątpliw ości fakt 
powyższy został stw ierdzony —  trzeba będzie 
zeń w yciągnąć m. in. t ę , wskazówkę prak­
tyczną, że przedwczesne — jak to dotąd by­
wało —  przetrząsanie cm entarzy, zwłaszcza 
zakaźnych, grozić może nieabliozalnem i na­
stępstwam i.

Zad&dileisfia p t f iU j i f  c u ro p e fs h lc j
w  e b r a d a c h  g e n e w s k i c h .

Genewa. (P AT.)  Szw ajcarska Agencja Teł. 
podaje: Fakt, iż A. Cham berlainowi tow arzy­
szy sir Ronald Lindszy, siały  podsekretarz sta­
nu w  Foreign Office, Briantlowi F. Eerthelot 
generalny sekretarz m inisterstw a spraw  za­
granicznych Stresem annow i zaś von Schn- 
bert, sekretarz stanu urzędu spraw  zagranicz­
nych, tłum aczony jest w genewskich kolach 
dyplom atycznych w tym  sensie, że obok spraw 
Rady Ligi Narodów będą się odbyw ały w (Ge­
newie w ażne rozmowy o problem ach polityki 
europejskiej i tak nastąpią, krótkie w ym iany 
poglądów na tem at stosunków niem iecko-fran- 
cuskich, stanu spraw y opróżnienia Nadrenii, 
problem atu Tangeru, powrotu H iszpanii do

] czynnego udziału w pracach Ligi Narodów i 
i wreszcie stosunku do Rosji sowieckiej. Z po-
I śród spraw, które in teresują bezpośrednio Ligę 

Narodów, należy uw ażać za najw ażniejszą 
I spraw ę inwestygacji na W ęgrzech w sprawie 
transportu broni w St. Gothard. W Genewie 
przypuszczają, że sir A. Cham berlain będzie 
m ianow any referentem  w tej suraw ie na Radę 
Ligi Narodów, jednakże nie zapadła jeszcze 
żadna decyzja w tej mierze.

Genewa. (P A .T )  Sir Austen Cham berlain 
oraz inni członkowie Rady Ligi Narodów 
przybyli tutaj w niedzielę przedpołudniem . Mi­
nistrowie S tresem ann, Driand, Scialoia i Za­
leski oczekiwani są w ciągu dnia dzisiejszego.

Z soli sadowef.

O BRATOBÓJSTWO.
Dziś w sądzie okręgowym karnym  w Kra­

kowie grzed trybunałem  sędziów przysięgłych 
rozpoczęła się rozpraw a przeciwko Jamowi 
Patkowskiemu, czeladnikowi m asarskiem u, 
laf 22 liczącemu, który stanął pod zarzutem  
zbrodni zabójstwa. W dniu 1 stycznia b. r . 
w Proszówikach wieczorem spotkał się obwi­
niony ze swoimi stryjecznym i braćm i: Pio­
trem * i Aleksandrem Patkowskim i i postano­
wili pójść na zabawę, która odbywała się 
w domu jednego z tam tejszych włościan. Po 
chwili Aleksander Patkowski zaproponował 
braciom pójście na wódkę do karczm y. Wo- ^ 
bec odmowy Piotra i Jana Fałkowskich, 
A leksander poszedł sam W karczm ie kupił 
pół litra wódki, którą przyniósł n a  zabaw ę 
i począł kolejno częstować braci.

W czasie tańc-a obwiniony bez żadnej przy­
czyny uderzył Piotra Patkowskiego w tw arz. 
Zobaczyt to b rat znieważonego A leksandra
1 odpowiadając na zniewagę, uderzył lekko 
obwinionego po nosie. Wówczas obwiniony 
wycofał się z koła tańczących, w yjął nóż, 
którym  następnie uderzył A leksandra Patkow ­
skiego w  lewą pierś w okolicy obojczyka. 
W skutek odniesionej ran y  w dwie godziny po­
tem Aleksander Patkowski zakończył życie-

Na wczorajszej rozprawie, której przewo­
dniczył s. okr. Lizak, wotują sędziowie Ś w iąt­
kowski i W iśniewski, oskarżony do w iny się 
nie poczuwa i broni się stanem  zupełnego 
opilstwa. Oskarża prok. Kozłowski, broni 
ad w. W ahrhaupt.

SPRAWA „BISKUPA" MARJAWIGKIEGO 
W  SĄDZIE NAJWYŻSZYM.

W arszaw a, 3 m arca. Przed siedmiu niespeł­
na miesiącami przed sądem apelacyjnym  w  
W arszawie rozegrał się proces przeciw „a r­
cybiskupowi" m ariawickiem u Janow i Kowal­
skiem u i „księdzu" m ariaw ickiem u Filipowi 
Feldmanowi, oskarżonym o to, że w  r. 1925 
ogłosili w W arszawie, że W arszaw a około sierp 
nia tegoż roku będ,zie zniszczona i zgładzo­
na, wobec tego wszyscy w ierni powinni zlik­
widować swoje przedsiębiorstwa i interesy h a n ­
dlowe i przemieść się do parafii marjaokieó 
poza W arszaw ą, nadto zaś. że na skutek tej 
odezwy zmusili n iejaką Marję Kazim ierską do 
przeniesienia się do ich osady w  Cegłowie pod 
Płockiem, skąd po pewnym czasie ią usunęli 
w raz z dziećmi, przyczem w czasie przym u­
sowego usuw ania Kazimierskiej zginęło 1.400 
złotych. Sąd okr. w  Płocku n a  rozprawie w  
dniu 26-go m arca 1927 r. uznał winę obu za 
udowodnioną i skazał Kowalskiego na grzyw ­
nę 600 z ł , Feldm ana na grzywnę 500 zł. z 
zam ianą ew entualną na areszt w wysokości
2 miesięcy względnie 6 tygodni. Sąd apela­
cyjny obu oskarżonych uniew innił w sierpniu 
z. .r. z powodu braku dostatecznie uspraw iedli­
wionych dowodów w iny, natom iast sąd naj" 
w yższy w W arszawie na posiedzeniu w dniu 
2-go m arca br. zgodnie z wnioskiem proku­
ratora Gumińskiego zniósł wyrok sądu apela­
cyjnego i polecił temuż sądowi ponowne roz­
patrzenie sornwy w zmienionym Składzie sadu.

O b a w y północnie#® Tyrolu?.
W iedeń, 4 m arca, (jg) Związek północnych 

Tyrolczyków zam ierza wydać apel do całe­
go św iata, w którym zwróci uwagę na groźne 
niebezpieczeństwo zagrażające północnemu 
Tyrolowi ze strony Wioch. Odezwa ma stw ier­
dzić, że nieprzeliczona ilość szpiegów bada od 
lat wszystkie zakątki północnego Tyrolu aż do 
najdrobniejszej ścieżki gór-kiej i w razie, je­
żeli W iochy w kroczą do Inskrncka, wówczas 
posiadając plan całego krajn, z łatw ością opa- 
nnj go. Odezwa ma się kończyć sentencją, że 
ratunek Tyrolczyków jest tylko w Bogn.

Pogląd kanclerza Seipla 
co do południow ego Ty ro lu .
(Telegram  w łasny „11 Kuryera Codziennego")

W iedeń, 4 m arca. (R(7). Mowa Mnssoliniego 
w yw ołała wśród posłów tyrolskich, którzy, 
jak wiadomo, spowodowali ca łą  aferę, wie kie 
oburzenie. Groźby Mussoliniego zostaty nao- 
gół przez tych posłów przyjęte z zimną, krwią- 
W kołach stronnictw  większości zdania co do 
mowy Mussoliniego są podzielone. W bieżą­
cym tygodniu zbierze się główna komisja par­
lam entu, na której kanclerz Seipel przedsta­
wi swój pogląd na opinje m iędzynarodowe co 
do południowego Tyrolu. Naogół w stronnic­
tw ach politycznych zachowują rezerwę co do 
sporn austrjacko-włoskiego, ponieważ punkt 
ciężkości w tej spraw ie przeniósł się z parla­
m entu n a  rządy.

EglDt nie przirstepuje do Lio! narodsur
(Telegram  w łasny „N. Reform y").

Londyn, 5 m arca. Odrzucenie przez rząd 
egipski propozycyj angielskich, m ających na 
peŁu uregulowanie wzajemnego stosunku obu

państw , uw ażane tu jest za osobistą porażkę 
premjeTa egipskiego S arw ata paszy, który 
czynnie w spółdziałał nad doprowadzeniem
kompromisu do skutku.

P rzystąpienie Egiptu do Ligi Narodów ule­
gnie teraz zapew ne zwłoce n a  czas nieogra­
niczony.

^ 2 l c s f  ^ i e l d n w y ,

Kraków, 5 m arca.
AKCJE I WALUTY UTRZYMANE.

Dziś w pryw atnych obrotach panow ał na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 

' nogo zebrania zuipeliny spokój. Obroty ogra- 
| niczone do minimum, przy słabym  ruchu- 

Kursa w  przybliżeniu kształtowały się n a ­
stępująco: Bmnik Polski 147— 148, Przem ysło­
wy 105, Toihan 13.5, Zieleniewski 161.GO— 
162.40, Górka 93— 95, Siersza górnicza 13.65 
do 13.75, Chybie 5.G0, Jaworzno 20.55— 
20.75.

Na rynku walutowym  nastrój spokojny, 
przy dostateczną* podaży i niewielkich obro­
tach. W Krakowie dolar got- 8.87 P 4 —8.87 3^4, 
czoki bank. 8.90—8.9014, w W arszawie dolar 
8.88— 8.8814, czeki 8.90—8.9014, we Lwowie 
dolar 8.87 1'4— 8.87 3'4, czeki 8-90—8.9014, 
w Katowicach dolar 8.87*4— 8.88, czeki 8.90— 
8.9014. Bank Polski bez zm iany.

 0------
Zurych, 5 m arca (PAT). P aryż 20.43 1/2, 

Londyn 3 4 1 4 , Nowy Jork 19.52 1/2, Bclgja 
37.50, W łochy 43. Hiszpan ja 87.85, Ho! and  ja 

1209, Berlin 124.10, W iedeń 73.20, Sztokholm 
1138.40, Kopenhaga 139,20, Sofja 3.75, Praga 

15 39 P2, W arszaw a 58.20, Budapeszt 90.S5, 
BiaJogrod 9.13 P4, A teny 6.88, Konstantynopol 

i 2.62, B ukareszt 8.19, Helsmgsfois 13.10.

Jubileuszowe w ydanie dziel 
W irgiliusza.

W zw iązku z jubileuszem wielkiego poety 
rzymskiego. W irgiljusza, przypadającym  n a  
rok 1930, Lombardzki Insty tu t sztuki i nauki 
w Mediolanie wyłonił specjalny komitet, k tó­
ry zajmie się zorganizowaniem  odpowiednich 
uroczystości. Z nany nakładca m edjolański, 
Iloepli, zadeklarował już przygotowanie w łas­
nym sumptem nowego, w spaniałego w ydania 
jubileuszowego dzieł W irgiljusza. Medjolan w 
swej słynnej bibljotece — am brozjańskiej po­
siada, dzięki Petrarce, oryginalny utw ór au to­
ra  „Eneidy".

W pracy nad  przygotowaniem nowej edycji 
weźmie udział cały szereg najw ybitniejszych 
uczonych włoskich, a wśród nich prefekt „Am- 
brozjany", mgr. Galbiati. Oprócz tego do współ 
pracy zaproszeni zostaną uczeni zagraniczni. 
W zw iązku z jubileuszem  rząd włoski zam ie­
rza rozpisać konkurs z prem jam i za najlepsze 
rozpraw y o sztuce, technice i języku poezji 
W irgiljusza.

Zapishi literackie.
— Marian Padechowicz: Kalkulacja w stolar­

stwie. Podręcznik dla stolarzy i szkól zawodo­
wych. Kraków, 1928. Nakładem Miejskiego Mu­
zeum Przemysłowego.

M. Padechowicz, autor kilku prac z zakresu 
stolarstwa, wydal świeżo zwięzły, ale gruntowny 
i przejrzysty podręcznik kalkulacji w stolarstwie. 
Przedstawił najpierw ogólne zasady kalkulacji, 
potem omówił dokładnie koszta robocizny, m ate­
riału i wszystkie inne czynniki, które uwzględ­
niać musi nowoczesny stolarz pnzy obliczaniu cen 
swych produktów. Nie brak też w książce Pade- 
chowicza przykładów obliczania cen różnych me­
bli. Książka jest zaopatrzona przejrzystemu ry­
sunkami, a wydana w estetycznej szacie. Przyda 
się nawet lalkowi, chcącemu przy zamawianiu 
lub kupowaniu mebli poznać istotną ich cenę, 
a bezwarunkowo znaleźć się powinna w rękach 
każdego stolarza, idącego z postępem wiedizy 
Że tak będzie, tego dowodem fakt, iż „Kalkulacja 
w stolarstwie" ukazuje się już w drugiom, znacz­
nie rozszenzomem wydaniu. Autorowi należy —- 
jak siusianie zaznacza ,,Przegląd Stolamski" —■ 
wyrazić ,szczere słowa uznania za trud i pracę 
około pomnożenia na6izej literatury fachowej tak 
siumieninie i zwięźle opracowanym podręczni­
kiem".
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Całe Włochy stoją na linji Brenneru.
M ussoiini po raz ostatni m ów i o Ty ro lu .

Rzym, 5 m arca.
W  sobotę w  przepełn ionej sa li p a rlam en tu ,

słuiszne. Prow incja Bel z ano, jest traktow ana 
n a  równi z innemi prowincjami włoskiemu

w  obecności dyplomatów zagranicznych, w y- Nie jesteśmy uczniam i Austrji, która w prze- 
głosił Mussoiini zapow iedziana oddaw na mo­
wę w spraw ie Tyrolu południowego.

H annibal —  mówił Mussoiini —  nie stoi 
przed m uram i Rzym u, a tem mniej ks. Sei- 
pel. W łochy są. dzisiaj w iełkiem  mocarstwem , 
zarów no pod względem politycznym , jak i 
narodowym .

Prem ier ośw iadczył, że po raz ostatni za- j 
kiera głos w tej sprawie. Następnym  razem 
przem ówią tak ty  (Burza oklasków).

Pisząc tu ta j rozdział historji, nie dla W ło­
chów , kitórizy ją zna.ją, —  mówił dalej M-usso- 
ilini —  ale dla św iata, który jej nie ana, chcę 
udowodnić, że dem onstracje Austrji są nie­

ciągli jednego stulecia zapełniła pół Europy 
więźniami, m ęczennikami i staw iała im szu­
bienice. Dwaj N iem cy tytko zostali w y d a len i 
z  W łoch za  akcję  an ty faszystow ską . Liga Na­
rodów? Genewa? D arem ne nadzieje! —  G dy­
b y  Liga w esz ła  do la b iry n tu  m niejszości n a ­
rodow ych, n igdyby z niego nie w yszła . Na 
linji B renneru stoją W ijch y  i do sw oich 
sp raw  w ew n ętrzn y ch  nikom u n ie  pozw olą 
w trą c a ć  się.

Mowa M ussoliniego trw a ła  trzy  k w ad ran se ' 
•i p rzy ję ta  b y ła  długo n iem ilk n ą rem i o k lask a­
mi. Posłow ie za in tonow ali pieśń fa szy s to w ­
ską.

■ l i i i ........................... ..

PERSKIE!
Jak dawniej z Wiednia

m ogą W Panie sp ro w a d za ć  za

M
W zory stylowe do wyboru za  za lic zk ą !
Na odpowiedź uprasza się dołączać znaczkiI
i i i i i i i i i i n i i i m i i i H i i i i n i i i i i i i i i i i i i r r

. . . . . . . . . . . . . m n

w m t m
K o n c e s .  S z k o t a  

I W y t w ó * ą i d  d y w a n ó w  
o r i e n t a l n y c h

GODZISZEUłSKD
HrahOuu. ul. Pilarska L. S.
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M R O M § l £ A .
Kraków, 5 marca.

Zjawiska astronomiczne w marcu
P laneta  Jowisz w idoczna jest jeszcze na 

poc-zątkai m iesiąca w zachodniej stronie n ie­
ba. Saturn  świeci n a  wschodzie w drugie] 
połowie nocy.

F azy  księżyca: pełnia dnia 6 bm., osta tn ia 
kw adra dnia 14 bm., nów dnia 21 hm. i 
pierw sza kw adra dnia 28 bm.

W  m arcu, na zachodzie, w ieczorem , po 
eupełnem  zapadnięciu nocy, przy sprzyjają­
cych w arunkach  atm osferycznych, można ob­
serw ow ać „zorzę zodiakalną'1 w postaci s ła ­
bo świecącego stożka, zwróconego podstawą, 
ku słońcu, będącego wówczas już pod pozio­
mem.

D nia 20 bm. o godz. 22 równonoc wiosen­
n a , początek w iosny astronom icznej. Dnia 
23—26 hm. widoczne światło popielate księ­
życa. Zjawisko to obserwować można w 
pierw szych dniach po nowiu, kiedy, prócz 
błyszczącego wąskiego sierpa księżyca, w i­
dzim y reszitę całej jego tarczy, łagodnem 
,,św iatłem  popielałem " oświetlonej.

Obserwacje n ieba dl,a członków Tow. Miłoś­
ników  Astronomii odbywają się co poniedział­
ki w wieczory pogodne lub w razie niepogo­
dy we w torki w  obserw atorium  astronom icz­
nym.

Jczszenie pamięci 
derka loselewicza.

y - ogłoszona została w  W ilnie odezwa wi­
leńskiego kom itetu uczczenia pamięci pułko­
w nika wojsk polskich, żyda Berka Joselewi- 
cza. Odezwa przedstaw ia zaszczytną rolę, 
jaką odegrał Joselewicz w powstaniu Ko- 
ściuszkowskieoi, podkreśla, że po tragedji rna- 
ciejowickiej Berek bił się dalej za Polskę pod 
Napoleonem, aż do chw ili, gdy go husarzy 
austrjaocy rozsiekali w potyczce pod Koc­
kiem. Joselewicz s ta ł się w ielką postacią h i­
storyczną i sym boliczną. Imię jego było wspo­
m inane ze czcią przez w spółczesnych. Stało 
się ono hasłem  w  wielkich m om entach histo­
rycznych, kiedy szło o zespolenie całego spo­
łeczeństw a Polaków i Żydów do wspólnego 
celu —  zrzucenia jarzm a niewoli, a  dzisiaj — 
u trw alen ia  niepodległego bytu Rzeczypospo­
litej. Obecnie, w przededniu 120 rocznicy 
śm ierci Berka pod Kockiem powstały dwa 
kom itety: jeden w Kocku, a drugi w Wilnie. 
Działalność komitetu wileńskiego, składające­
go się z w ybitnych przedstaw ic:eli społeczeń­
stw a polskiego i żydowskiego, może mieć 
konsekwencjo bardzo doniosłe przez to, że 
zjednoczy do wspólnej akcji, jak głosi odezwa, 
dzieci jednej ziemi, różniące się religją, oby­
czajem i rasą. ale skupione pod wspólnym 
sztandarem  i hasłem  dobra Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Komitet w ileński 
uczczenie Berka Joselewicza przygotowuje na 
dzień 15 kw ietnia uroczyste nabożeństwo w 
synagodze. Projektowane są: uroczyste a k a ­
demie, odczyty, w ydaw nictw a itd. Pod ode­
zw ą figuruje kilkadziesiąt podpisów.

Owocna praca na przyszłoii.
Zalesienie nieużytków , to jedno z głównych 

zadań naszego rolnictw a. Przem ysł drzew ny 
jest jedmęm z głównych źródeł dochodów 
skarbow ych i  nie należy dopuścić do togo, 
aby podupadł. W, zrozum ieniu swego zadania 
m inisterstwo rolnictw a przyznało związkom 
kom unalnym  zasiłk i n a  zalesienie n ieużyt­
ków w  sumie 241 tysięcy złotych, ź  czego 
n a  poszczególne województwa w ypada: w ar­
szawskie 46 tysięcy zł., lubelskie 101, kielec­
kie 10, białostockie 10, nowogrodzkie 12, 
lwowskie 8, poznańskie 5 i pomorskie 9, pole­
skie 15, tarnopolskie 4, stanisławowskie 6. 
z rozdziału tego w ynika, że gospodarka leśna 
w  Małopolsce wymaga znacznie mniejszych 
wkładów.

Marsz strzelecki 
Sulejówek-W arszawa.

Z W arszaw y donoszą:
Zarząd główny Związku Strzelerkiego or­

ganizuje w dniu 19 m arca jako w daień im ie­
n in  pierwszego m arszałka Polski, Józefa P ił­
sudskiego, tradycyjny m arsz strze’ecki Sule­
jówek—W arszaw a z w illi w Sulejówku do 
Belwederu.

Zmiany w powoływaniu członków 
Rady P. Z. U. W.

W  m yśl a r ty k u łu  11 rozpo rządzen ia  P re z y ­
d e n ta  R zeczypospolitej z dn ia  27 m aja  1927 
r. do Rady Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń W zajem nych 4 członków w ybierają R a­
dy m iejskie: Krakowa, Lwowa, Łodzi i W il­
na, 3 członków powołuje minister skarbu w e- 
dl,u sw ego u z n a n ia , 13 zaś pozosta łych  cz ło n ­
ków  w y b ie ra ją  sejmiki-wojewódzkie. Do c z a ­
su jed n ak  zo rgan izo w an ia  sejm ików  w oje­
w ódzkich , w y b ie ran y ch  przez te sejm iki 13 
cz łonków  R ady pcwclnje m inister skarbu z 
pośród osób, będących właścicielam i budowli, 
ubezpieczonych w Powszechnym  Zakładzie 
Ubezpieczeń W zajem nych.

R ozporządzen iem  P rezy d en ta  R zeczypo­
spo lite j z dn ia  6 lutego br. to o sta tn ie  posta­
now ien ie  zostało zm ienione w  tym  duchu- iż 
obecnie  ustaw a nie wymaga, aby 13 człon­
ków Rady pow oływ anych przez m inistra 
skarbu było w łaścicielam i budowli ubezpie­
czonych w Powszechnym  Zckladize Ubezpie­
czeń W zajemnych- W  zw iązku  z tą  zm ianą, 
u staw y , jak się dow iadujem y, R ada  Po­
w szechnego  Z ak ład u  U bezpieczeń W zajem ­
ny ch  zostan ie  pow ołana  do ży c ia  już w  m ie; 
siącach  najb liższych .

Pmetiw wsłap:eniu studentów 
polskich do Bafllyikiego Związkn 

studentów.
Jaik donosi „K urjer W ileń sk i" , R a d a .s tu d e n ­

tów u n iw ersy te tu  fińskiego n iedaw no  leniu  
zakom unikow ała  ppzedslaiwidds-liwu s tu d en ­
tów un iw ersy te tu  kow ieńskiego, iż slu4yn<ę,i 
polscy prag-ną w stąp ić  do Z w iąaku st-udenijów 
krajów  b a łtyck ich  i  wobec togo s tudenc i-.f iń ­
scy zap y tu ją  studentów  litew skich , czy p rzy ­
stają  oini na  życzenie studen tów  polskich: 
Odpowiedź n a  zap y tan ie  studen tów  fińsk ich  
m a być przecząca.

Błyskawica leczy ślepote.
„M anchester G u ard ian 1', p ism o zby t po,waż­

ne, aby  podaw ało  zbyt n iepraw dopodobne' 
sen sac je , donosi o c iekaw ym  w ypadku  u le­
cz e n ia  ślepo ty  w C ardiif. Z najdu jcąy  się w 
szp ita lu  m iejskim  pac jen t, k tó ry  s tra c ił 
w zrok  z powodu n eu ritls  n a  obydw oje oczu, 
leża! podczas s tra szn e j b u rzy  w łóżku z, tw a-, 
rzą , zw róconą ku oknu- N agle s tra szn e  b ły  
sk aw iła  p rzec ię ła  pow ietrze i p ac je n t k rzy k  
ną ł p rzeraź liw ie , poczem  jęcza ł bo leśn ie , 
sk arżąc  się na św id ru jący  ból w  oczach  i 
głow ic. O kazało się, że ślepy  o d zy sk a ł w zrok 
na jedno oko n a  przeciąg  póltory godziny, po- 
czem  znow u p rze s ta ł n a  nie w idzieć , lecz 
bezpośrednio  potem  w  drug iem  oku odzyskał 
wzirok na sta łe .

Sześcioletnia dziewczynka o?iarą 
szesnastoletniego mordercy.
D onoszą z B rem y:
W m iejscow ości A um und znaleziono n a  u- 

licy trupa bezstjals.ko zam ordowanej sześcio­
letniej dziewczynki. Jako  sp raw cę  areszto­
w ano szesnastoletniego chłopca, p raw dziw ą 
k rw io żerczą  bestię  w ludzk ie j postaci. .Mło­
doc iany  zbrodniarz przyznał się do sp e łn ien .a  
po tw ornego czy n u  z zupehHe zim ną krwią i 
d oda ł, że" zb rodn ia  jego byn a jm n ie j go n 'e  
■wzrusza, pon iew aż nnusiał tak  postąp ić; po­
prosi u uległ nieprzepartej pokusie zamordo­
w an ia  kogoś, nad  kim  fizycznie górował i 
b y łby  zam ordow ał każdą  dziew czynkę, k tó ra- 
by  m u się w  dane j chw ili n aw in ę ła .

Zlurodniarz jest synem  prostytutki i jest 
m oralnie zupełnie zaniedbany. L ekarze  p sy ­
c h ia trz y  b ad a ją  jego s tan  um ysłow y.

Parowiec japoński zniszczony 
przez korsarzy.

Z L ondynu  donoszą:
A dm ira lic ja  ang ie lska  poda.jc, że japoński 

parow iec  K iinkem aru zo sta ł n a p a d n ię ty  przez 
k o rsarzy , k tó rzy  obraborwuli c a ły  s ta tek , zn i­
szczy li u rz ąd zen ia  sterow e, poczem  zbiegli. 
O kręt zo sta ł rzu co n y  n a  b rzeg  i rozb ił się. —  
Z ałogę u ra to w a ł s ta tek  a n g ie lsk i „M augadia11. 

 ogo---------
Z RADY MIEJSKIEJ. W dniu 2 b. m. orjbyło

się pod przewodnietwem wiceprezydenta miasta 
dra Piotra Wielgusa, posiedzenie połączonych sek- 
cyj: skarbowej i prawniczej Rady miejskioj, na 
którem uch-wa-lo-no przedłożyć Radzie miejskiej’ 
wnioski o udzielenie gwarancji pożyczki do wy-, 
sokości 150.000 złotych na budowę domu Tow 
urzędników gminy miasta K-raikowa, oraz rozpa 
trzcino sipiwwy waloryzacji pożyczek gminnych, 
a mianowicie pożyczek w Bodon Greidit Anstalt

w lYiodni-u- w Zakładzie kredytowym miast ma 
lopoilskieh, w Kasie Oszczędności miasta Rodgó 
rza i w krakowskimi Tow. Wzajemnych Uboz
picozcń.

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. Ubiegłej 
nocy pękła nura wodociągową naprzeciw ul. Po­
wiśle i placu Kossaka. Wskutek pęknięcia, czwar­
ta część miasta była pozbawiona wody. Ruch 
tramwajowy na iimjach Nr. 5 i 6 odbywa! się 
wcozraj pnzez przesiadanie. Niemal ca.ly dzień 
robotnicy wodociągowi byli zajęci przy naipra/wua- 
niu uszkodzenia i dziś rano wodociąg fungowal 
już normalnie.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE w czasie 
od 26 lutego do 3 marca b. r.: Szkarlatyna 2. 
koklusz I. odra 12, róża 1, dvfterja 6.

WŁAMANIE DO SKLEPU. Do sklepu Sa-mueli 
Rubinstein przy ul. Skradam 2, włamali się nie- 
żiriaini Sprawcy i skradli kasetkę żelazną, znaj­
dującą snę pod ladą sklepową. W kasetce znajdo­
wało się 1.600 zi. Następnie sprawcy skradli zę 
szuflady I00 zl. Z dochodzeń wynika, że sprawcy 
byli obetrippini z rozkładem Sklepiu.

ROWERY, KURY I KRÓLIKI. W nocy z f na 
5 b. m. złodzieje dokonali włamania do magazy­
nu mieszczącego się w parku im Bednarskiego 
na Podgórzu, skąd skradli rower, 5 kur i 8 króli­
ków, Łączna szkoda wynosi 332 zl. Józef Ladan 
doniósł do “policji, że z podwórza domu przy ul. 
Siemiradizkiego 20,’ skradziono mu rower, wartości 
100 zl.

„W SERCU AZJI MNIEJSZEJ". Pod fydn ty tu­
łem wygłosi dziś odczyt o godz. 7.30 -wieczorem 
w sali odczytowej Polskiej YMCA (Krowoderska 
8) prof. dr. L, Sawicki. Wykład jego ilustrowany 
bodzie ticzinemi i nader c.iekaiwemi zdjęciami. 
Wstęp 1 zł., d 'a uczącej się młodzieży i uczestni­
ków Ogniska 50 gr.

Z  K t i r g s i & i i .
WICEPREMJER BARTEL PRZED MIKROFO­

NEM. Dnia 5 b. m. o godz. 8 wieczorem wice­
premier Barlel wygłosił drugie z  rzędu przemówie­
nie przed miikirofonrm radiostacji warszawskiej 
z cyklu odczytów, organizowanych przez prezy­
dium Rady ministrów.

NOWY NUNCJUSZ PAPIESKI PRZYBYWA DO 
WARSZAWY. Dnia H  li. m. o godiz. 15.27 przy­
bywa do Warszaiwy nuncjusz apostolski, msgr. 
Mniema ggi.

REWIZJA STATUTU ZWIĄZKU UZDROWISK 
POLSKICH. Na odbyłem w tych dniach posiedze­
niu zarządu Związku Uzdrowisk Polskich wybra­
no  konjisię •statutową* celem rozpatrzenia sprawy
rewizji slatuiu Związku i ułożenia regulaminu 
Związku w ramach nowego statutu. Pozatem roz- 
patrzono i zatwierdzono sprawozdanie dyrekcji 
Związku z prac, związanych ze zbiorowym udzia­
łem uzdrowisk w Powszechnej Wystawie Krajo­
wej w Poznaniu w r. 1029.

WIELKI PRZEMYSŁ ŁÓDZKI OTRZYMAŁ PO­
ŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ. Zjednoczone Zakłady 
Przemysłowe Scbiebler i Grohman otrzymały po­
życzkę amerykańską w sumie 5 milionów dola­
rów, amortyzowaną w oiągu lat 25. Pożyczka ta o- 
piewa na 7 proc. i jest wydana po kursie 93.5 duł.

Również „Widzewska Manufaktura" otrzymuje 
3 miljońy dolarów pożyczki, która ma być użyta 
na powstanie drugiej w Tolsce przędzalni lnu na
1.0 tysięcy wrzecion.

NIEZWYKLE ZUCHWAŁE WŁAMANIE W ŁO­
DZI. Dnegdaj w nocy w Łrdizii dali znać o sobie 
kosiarze dokonaniem auchwałego włamania do 
kasy firmy „Gentlemani" Angielsko-szwedzko- 
polskiego Toiw. przemysłu gumowego pnzy ul. 
Aleksandrowskiej, gdzie łupem ich padło z górą
16.000 zl. Kasianze dostali się do pokoju kasjera 
firmy, mieszczącego się na drugiem pięlirze gma­
chu fabrycznego, pnzy pomocy drabiny, przysta­
wionej do okna, poczem po wygnieceniu szyby, 
przedostali się do wnętrza. Nie spłoszeni przez 
nikogo, pracowali przez kilka godzin. UJalo się 
im rozpruć pancerz, oraz wybić zamek kasy 
ogniotrwałej, następnie wraz z iupem tąsatną dro­
gą zbiegli iv ni uwiadomym kierunku. Sądząc 
z metody prowadzonej roboty, władze policyjne 
są przekonane, że rozpnuoia dokonali kasiarze 
wamszaiwscy, bawiący w Łodzi na gościnnych 
występach. Wyprawa była przez nich dobrze otoy- 
myślana i jHiprzedzona długotrwałą obserwacją. 
Byli najprakiwdoipodobnieó poinformowani o tem, 
iż kasjer podjął pieniądze z banku na wypłaty 
dila robotników.

ROBOTNIK FABRYCZNY POSZARPANY KO­
ŁEM MASZYNY. Z Łodzi telefonuje nasz korespon­
dent: W fabryce Rosenbla.tta przy ul. Karola nr. 36 
wydarzy! się wstrząsający wypadek. 45-Ietni ro­
botnik Andrzej Kornacki w czasie naprawy ma- 
sizymy został porwany przez pas transm isyjny, a 
następnie wyrzucony na odległość kilku metrów.

Kola maszyny urwały mu ębydwie ręce i nogi. 
Strzępy ciała porozrzucane bvly po hali maszyn.

SCHWYTANIE AGENTÓW SOWIECKICH. 
Z W ilna donoszą: W rejonie strażnicy Ziatiki, na­
przeciwko Lepta, żołnierze K. 0 . P. zatrzymali
na granicy trzech osobników, którzy, przyprawa
dzetnii do strażnicy, zeznali, że zostali wysiani do 
Poteki przez G. P. U., by prowadzić na terenie 
pogranicza polskiego akcję szpiegowską na rzecz 
Sowietów, ofa.z akoję propagandową wśród lud 
nośni na mecz Hrounady.

WILKI W WILEŃSZCZYŹNIE. Z W ilna dono 
swą: W powiecie dziśnieńskim wielkie stada w il­
ków w biały dzień napadają przechodniów i prze­
jeżdżających. W gminiie Sużańskiej wilki w czasie 
poieinia wpadły do obory i porwały cielę.

TRAGICZNA ŚMIERĆ MASZYNISTY W KO­
PALNI. Z Olkusza donoeizą. że w kopalni galmanaa 
„Ulisses" w Bolesławiu spadł z drabiny do szybu 
m aszynista Władysław Piaskowski, lat 40 i po­
niósł śmierć na miejscu.

ŚMIERĆ PIĘCIORGA OSÓB SKUTKIEM WYBU­
CHU ETERU, 14 OSÓB CIĘŻKO RANNYCH, 
W Działoszynie pod Wieluniem na granicy potsko- 
nbmieakicj w czasie poszukiwania przemycanych 
z zagranicy towarów poeteruinikoiwy policji, Frącz-

kiewioz, wraiz z dwoma, funikcjonarjilazami straży 
skarbowej zeszli do piwnicy Icka Klebera, który 
zasiał na górze. W chwili, gdy zapalili zapałkę 
nastąpił straszny wybuch. W jednej - chwili cały 
dom stanął w płomieniach. Z piwnicy buchnęła 
ognista lawa ©teru, która ogarnęła płomieniami 
wszystkich obecnych w mieszkaniu. Kilka ży - 
wych pochodni wybiegło z domu, wzywając roz­
paczliwie pomocy. Nadbiegający sąsiedizi pad i 
również ofiarą żywiołu, gdyż wybuchy | beozetc 
z elerem powtarzały się kilkakrotnie. W plorme- 
niach znalazło śmiarć troje dzieci Klebera, P °^ e" 
rumikowy Frączkiewioz i kontrole1- skarbowy ra -  
rad-owski. Właściciel mieszkania. Kleher z zoną, 
Oiraz 4 poslarunikowych uległo ciężkiemu popa­
rzeniu. Z  pośród ludzi przybieglych z pomocą, 
również oiężkiemu poparzeniu uległo 8 oso ,. 
Rannych specjalnym pociągiem przewieziono ao 
szpitala w Częstochowie.

DZIENNIKARZ-JUBILAT. W Rybniku 
dizono 25-lecie pracy dziennikarskiej b. p o s ł a  Mi­
chała Kwiatkowskiego. P. Kw:a-tlko:\vski 
obscinie pismo p. t. „Sztandar Polski". ... t  iT3" 
wydawał swojego cza,su pismo w Weslfałji, którą 
oddało cenne usługi wśród tamtejszej emigracji 
robotoiczaj, narażając wydawcę na rozliczne prize« 
śladowrania ze strony rządu pruskiego. Red. lywia- 
tikowskii położył wiotkie zasługi w czasie plebiscyi 
tu w powiatach gliwickim i strzeleckim. _

POWSTANIE NOWEJ FABRYKI POD TA« NO­
WEM. Założenie fabryki azotniaków w Swierdzko- 
wie pod Ta.mowem, zapoczątkowało rozwój wielkie­
go przemysłu w okolicy Tarnowa. (

Jak się dowiaduje „Słowo Tarnow skie', w 
gumilowicach ma być założona duża fabryka pa­
pieru, która rozmiarami swemi anaaznie Prz®",yz‘ 
szy budującą się w Swierczkowie fabrykę. Bę< 
lo pierwsza faiłryka papieru w Polsce, oparta cał­
kowicie na surowcu krajowym. Pertraktacje o "  V- 
kuipno gruntów są w już iv toku.

CIĘŻKIE POBICIE PRZODOWNIKA POLICJI 
NA WIECU PRZEDWYBORCZYM. Onegdaj^ w po­
łudnie odbył się na wolnem powietrzu w Przemy­
ślu wiec wyborczy „brylowców" z  referatom n. 
posła Pawłowskiego. IV wiecu wzięło udział ™®to 
30D wlościain z powiatu przemyskiego. Z pow-odu 
pi-owokacyjnego zachowania się P aw łow sk iego  
wywiązały się bójki, a gdy przodownik służby 
śledozoj. Stanisław Lisowski, z powiatowej ko­
mendy przemyskiej, uisilowal interweniować, zo­
stał pobity i poraniony topem narzędziem. Spra­
wca napadu na przodownika, Józef Łyszczak, go­
spodarz z Wyszafycz, 7o=tał przytrzymany.

PIĘĆ OSÓB ZACZADZONYCH. Dneg lajsizej no­
cy wydarzyły się we Lwowie dwa wypadki za­
czadzenia, z których pierwszy notuje kronika po­
gotowia ratunkowego w mieszkanki w Rynku, 
gdzie skutkiem zaczadzenia zmaHa Ka larzyna 
Posionka, licząca 28 lał, robotnica, zajęta w re- 
slaiUtraaji Ziwoliń-skiogo. Silnem-u zaczadzaniu ine- 
gla pozo^tajaca w tern mieszkaniu Kałarzy.na II: y- 
cakówna, i Maksymilian Turki, oboie zajęci w po­
wyżej wspomnianej restauracji. D_rug; w y p ad ek  
zaczadzenia wydarzył się przy ul. Nijcatoj w Za- 
marstynowie, gdzie silnemu zaozadizenu 
mlaźonkowie llellmaninowie. Chaim i Ryfka. Oooje 
w stanie groźnym przewiezieni zostali do szpi-ala 
pomszechnogo.

Z e  ś w l o i f i i .
BUDOWA PAŁACU LIGI NARODÓW. 7 Ge­

newy donoszą: Architekci Ligi Narodów ukończyli 
już plan budowy nowego pałacu Ligi. lo
pracę powłareoino im w następstwie wyniku kon­
kursu. Budowa rozpocznie s ię . natychmiast i po­
trwa 3 lala, tak, że posiedzenie Ligi_ harodóiy 
w nowym pałacu będzie mogło nastąpić juz w r. 
1931.

FIASCO KONTRAKTÓW KIJOWSKICH. Z K|W-
wa donoszą: Otwarte 19 lutego słynne kontrakty 
kijowskie nie mają żadnego powodzenia, /.jazd 
minimalny. Brak towarów. Targi tegoroczne za jęy  
trzecią cześć przer/maczonvch na ten cel bara*

ZDERZENIE SIĘ PAROWCÓW. W porcie gdań­
skim parowiec „W arta" (polski), wypływający o 
porlu gdańskiego, zderzył się z pa.row^em  dun- 
skim „Niels-F.bheisen". Parowiec -W arta wjeżdżał 
do porlfu gdairiękie.«o z pi.1o*tem gdańskim na po- 
klaićlizh, profwadzony przez dwa 
mendat statku duńskiego, mimo kiilka* 
ostrzegawczych sygnałów', nie zatrzyma w 
statku, wskutek czego doszło do zdf rzenia4.0% b„' 
wiec duński zoetał tak dalece uszkodzony. -
sial wrócić do portu i wyładować z powrotem za­
równo pasażerów, jak i ładunek. P a ro w ie c  *
ta" został odholowany na miejsce swego prz 
czeinua.   wacdd

FAŁSZYWY LEKARZ SZPITALNY — P? SP 
LITYM RZEZIMIESZKIEM. Donoszą z Kassel. 
Skandaliczna atera rozegrała się w tutejszjen 
sferach lekarskich. Od listopada roku ubiegłe? 
sprawował funkcje asystenta naczelnego climirau 
dr Schmidl, leióregn ojciec byl według jrgo 
dzenia radcą służby hig ieny społecznej w ho o- 
nji. Na rozpisany konkurs w szpitalu_ zgłosił się 
dr Schmidt i oprócz innych referencyj podai list 
polecającyJm inistra oświaty Beckera, co rozstrzy­
gnęło sprawę na jego korzyść. I . ,

Wkrótce jednak miody chirurg okazał się. bar­
dzo nieudolny, lecz braki swoje pokrywał taką 
przymilną uprzejmością, że nikt nie ośmielił się 
wystąpić przeciw niemu ze zażaleniem. Gdy je­
dnak nieuctwo jego zbyt dawało się we znaki 
zdrowiu pacjentów i z tej przyczyny zaczęły krą­
żyć te i owe przypuszczenia i pogłoski o burzli­
wym a kosztownym trybie życia, jakie wiódł w  
nocnych knajpach przystojny ulubieniec kobiet, 
rada nadzorcza izby lekarskiej uznała za stoso­
wne wezwać dra Schmidta do ustnego wytłuma­
czenia się. I oto skandaliczna prawda odsłoniła się 

l zdumiewającym kolegom: mniemąny dr Schmidt 
okazał się zwykłym rzezimieszkiem, który okradł 
leka.rzy, persona! szpitalny, pacjentów, a nawet 
ponaciągał wielu znanych obywateli miasta i na­
turalnie — zwiał, gdzie pieprz rośnie. Za aferzy­
stą, któremu przez pól roku udawało się wprowa­
dzać w błąd powagi naukowe, rozpisano listy 
gończe,
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A TE A TR Y .K IN A A L

l l W KONCERTY r
Dnia 5 m arca

7 TEATR M. IM. J. SŁOWACKIE3-0. W po-
niettz-alrtt j nzedisiaiwienie jest oopularne, po ce­
rach zniżanych. Dana bę-dizie „Dama Karne, jo wa", 
która po tam ló-fem powtórzeniu ustąpi miejsca 
poematowi Gotheego „Faust". Premjera „Fausta" 
7 b. m. we środę. kasa  dajienma rozpoczęła już 
razsprzedaż bilefów.

i  TEATRU „NOWOŚCI". Jutro, we wtorek, 
we środę i  w czwartek wieczorem o godz. 7.30, 
jx> cenach zniżanych (od 3.50 do 1 zl.) świet.ny 
wodewil Konstantego Kruimlow&kiego p. t. ,-Piękny 
Hago", który grany był w niedzielę ubiegłą przy 
ztupelnia w yprzedanej sali, przy hucznych bra­
wach i wywoływaniach zarówno artystów, jak 
autora, który kilkakrotnie musiał się przed rampą 
ukazywać.

REPEhTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

iPonłedz;alek: „Dama Kaimelinwa" (przedsta-
frdeeii? popularne — ceny zniżone)

W torek: „ T u ra n ió t" .
&roda: „Faust" (premapra).

TEATR OPERETKA „NOW OŚCI".
iPoniedziadek: Teatr zamknięty.
.Wtorek: Piękny Rign“.
Środa: „Piękny Rign“.
•Cwwairlek: „Piękny Ri®u 
iRiątek: „Pie.fany Rigo".

 0  -

n IERWSZY WYSTĘP świetnych artystów tea­
trów warszawskich: Qui P,ro Quo", „Karuzela" 
i' „Gzerwjny As" w aktualnej rewii „Jaaz-ibamd 
i  nóżki", odbędzie się dziś, t. j. w poniedziałek 
6 b, m., w Starymi Teatrze.

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Dekabryści" według powieści Mereż- 

ikowskiego.
Corio: „M0,ropous“ (Brygitta Hełm i Al. Abel).
Nowości: „Dekrabryścł" według powieści Mereż- 

kowtk.ego.
Promień: „Jak zostałam primadanna" (Colleen 

Moore).
Sztoki.' „W państwie zielonego smoka" (Lon 

Cnaney).
Uciecha: „Arcyksiązę z baletu" (Albert Paulig 

I Dina Gralla).
Wanda; „Łowca posagowy" (W1 Gajdarow)
W irszawa: „Niezwyciężona fregata"

X  R c r l i o .

Program stacijj raafoionlczn^cti.
n i  poniedziałek  5 marca.

K rakńw  (566). Godz. 10 T ransm . kom. w yborczego 
t P A T .; godz. 10.30: T ransm . kora. wyborczego PA T.; 

godz. 11; T ransm . kora. w yborczego PA T.; godz. 11.50: 
T ransm . Bygnału czasn. he jnału  z wieży M arjack iej. 
kom . lo tn^ ine teo r.; godz. 12: T ransm . kom. w ybor­
czego PA T.; godz. 12.30; T ransm . kom. wybór. PA T.; 
godz. 13; T ransm . bom. wyb. PAT.; godz. 13.30: T rans, 
kom . wyb. PA T.; godz. 14: T ransm . kom. wyb. PA T.; 
godz. 14.30: T ransm . kom. wyb. PA T.; godz. 15: T rans, 
kom. wyb. PA T,; godz. 15.10—15.30: Transm . kom.
m eteor, i gospod.; godz. 15.30: T ransm . kora. wyb. 
P A T .; godz. 16; T ransm . kom. wyb. PA T.; godz. 16.30; 
T ransm . kom. wyb. PAT.; godz. 16.40—17: Odczyt pt.: 
*,0 tra k ta ta c h  handlowych* w ygł. dr. K arol K rzetu- 
Bki: godz. 17: T ransm . kom. wyb. PAT.; godz. 17.10— 
17.30: Odczyt p. t. „Znaczenie drzew a dla uprzem y­
słow ienia  k ra ju 4*, w ygł. inż. J .  A nisfeld ; godz. 17.30— 
17.40: T ransm . kom. wyb. PA T.; godz. 17.40—18: 
T ransm . p rogram u dla dzieci i m łodzeży; godz. l i :  
T ransm . kom. wyb. PA T.; godz. 19.10—19.30: Transm . 
kom. ro ln .; godz. 19.30—19.40: T ransm . kom. wyb. 
P A T .; godz. 19.40—20: Rozm aitości; godz. 20—20.30: 
T ransm . z W arszaw y odczytu organizow anego s ta ra ­
niem  P rezydium  R ady m in istrów ; godz. 20.30—20.40: 
T ransm . kom. wyb. PA T.: godz. 20.40—21: T ransm . 
koncertu  z W arszaw y; godz. 21—21.10: T ransm . kom. 
w yb. PA T.; godz. 21.10—21.30: T ransm . dalszego c ią­
gu koncertu ; godz. 21.30—21.40; T ransm . kom. wyb. 
PA T.; godz. 21.40—22: T ransm , dalszego c iągu  kon­
ce rtu ; godz. 22—22.10: T ranem , kom. w yb. PA T.; godz. 
22.10—22.30: T ransm . sygna łu  czasu: godz. 22.30:
T ran sm isja  kom unikatu  wyborczego PAT.

K atow ice (422). Godz. 10: B iuletyn  w yborczy PA T.; 
godz. 10.30: B iu letyn  w yborczy PA T.; godz. 11: B iu­
le ty n  w yborczy PA T.; godz. 11.50: S ygnał czasu i 
kom .; godz. 12: B iu letyn  w yborczy PA T.: godz. 12.30: 
B iu le tyn  w yborczy PA T.; godz. 13: B iu letyn  wy hor. 
czy PA T.; godz. 13.30: BłuletyO wybór. PAT.; godz. 
14: B iu letyn  w yborczy PA T.; godz. 14.30: B iuletyn  
w yborczy PA T.; godz. 15; B iu le tyn  w yborczy PA T.; 
godz. 15*30: B iu le tyn  w yborczy PAT.; godz. 16: B iu­
le ty n  wyborczy PA T.; godz. 16.30: B iu letyn  w yborczy 
PA T .; godz. 16.40: Odczyt p. t .:  ,,Idea  i o rg an izacja  
k ra jnoznaw stw a w Polsce**, w ygł. dr. L. Saw icki, 
p ro f. U . J .;  godz. 17: B iu le tyn  w yborczy PA T.; godz. 
37.10: W ykład  ję.zyka polskiego (k. niższy); godz. 
17.30: B iu letyn  w yborczy PAT.: godz. 17.40: P rogram  
d la  dzieci i m łodzieży; godz. 19: B iu letyn  w yborczy 
PA T.; godz. 19.10: Kom. ro ln iczy  z W arszaw y: godz. 
19.80: E iu le ty n  w yborczy PAT.; godz. 19.40: Rozmai­
tośc i; godz. 20: Odczyt organ izow any  przez P rezy d. 
R ady  m in. (transm . z W arszaw y); godz. 20.30: B iule­
ty n  w yborczy PAT.; godz. 20.40: K oncert w ieczorny 
z  W arszaw y; godz, 21: B iuletyn w yborczy PAT.; 
godz. 21.10: Dalszy c iąg  koncertu ; godz, 21.30: B iu le­
ty n  w yborczy PA T.; godz. 21.40: Dalszy ciąg  kon­
ce rtu ; godz. 22: B iu letyn  w yborczy PA T.; godz.
22.10: S ygnał czasu i kom un ikaty ; godz. 22.30: B iule­
ty n  w yborczy PAT.

W arszaw a (1111). Godz. 10: B iuletyn  w yborczy PAT, 
oza^u, kom. lotn.-m eteor. 1 h e jnał z wieży M arjack iej. 
Eodz. 12,30; B iu le tyn  w yborczy PAT, godz. 13: B iu le­
ty n  w yborczy PAT. godz. 13.30: B iu letyn  w yborczy 
PA T, ogdz. 14.30: B iuletyn  w yborczy PAT, godz. 15— 
15.10: K om unikat meteor., kom. go#>p., sam orządow y, 
god-z. 15,30: B iuletyn  w yborczy PAT. godz. 16: B iuletyn  
w yborczy PAT. godz. 16.30—16.40: B iu letyn  wyhoTczy 
PAT. go-dz. 16.40—17; 'p rzeg ląd  polityki zagran icznej 
za m. styczeń, lu ty  — w ygł. dr Ja n  G rzyraała-G ra- 
bow iecki, godz. 17—17.10: B iuletyn  w yborczy PAT,
grodz. 17.10—17.30: Odczyt p. t. „Szkolny Zakład geo- 
graficzny** (z cyklu odczytów org. przez Min. W. R. i 
O. P.) — w ygł. w izy ta to r W. Jez iersk i, godz. 17.30— 
17.40: B iu letyn  w yborczy PAT. godz, 17.40—18: P ro ­
g ram  dla dz.iecń i m łodzieży. P . H enryk  Łndoez w y­
głosi pnfradaakę „O m ałych Bolgijc-zykack“ (Cykl 
„W asi rówieśnicy*4). N adprogram  „P oczytajm y eobie" 
fprzeprl. w ydaw n. dla dzieci i młodzieży), godz. 18.15: 
M uzyka taneczna, godz. 19—19.10: B iu letyn  wyborczy 
PA T, godz. 19.10—19.30: Kom. ro ln iczy , godz. 19.30— 
19.40: B iuletyn wyborczy PAT. godz. 19.40—20: Rozm ai­
tości, godz. 20—-20.30; Odczyt org. przez Prezydjum  
R ady min. p. t. „O inspekcji p racy  w Polsce** — 
w ygł. radca  min. p racy  j opieki społ.. Stef. Janków - 
eki. godz. 20.30- K oncert w ieczorny. W yk. M, W iłko­
m irska  (fort.), R. M ossakowski (śpiew). K. W iłkom ir­
ski (wiolpnez.) i prof. L. TTratein (akom p.), godz-
20.39—20.40; B iuletyn w yborczy PAT, godz. 20.40: ‘21: 
K oncert, godz. Śl: B iuletyn  w yborczy PAT. godz. 21— 
2 1 .10: B iu le tyn  wyborczy PAT, 21.10—21.30: Dalszy 
c iąg  koncertu , godz. 21.30—21.40: B iu letyn  w yborczy 
-PAT. 21.40—-22: Dalszy ciąg  koncertu, godz. 22—88.10: 
B iu letyn  w yborczy PAT. godz. 22.10—22.30: S ygnał 
godz. 10.30: B iu le tyn  wyborczy PAT. godz. 11: S ygnał 
czasu, kom. i nadprogram , godz. 22.30; B iu le tyn  w y­
borczy PAT,

na w torek, % m arca.
K raków , (566). Godz. 12: T ransm isja  sygna łu  czasu 

h e jn a łu  z W ieży M ariack iej, kom. lo tn iczom cteo- 
rolgicznego, o raz koncert p ły t gram ofonow ych. (1. 
13—15.26: T ran sm isja  kom. m cteorol. i gospod. Godz.
16.40—17.03: Odezy p. t.;  „ Ja k  zak ładać akw aria*4? 
w ygł. prof. dr. Momot. Godz. 17.20—17.45: P ogadan­
ka dla rodziców i wychowawców: dr. T. K opczyń­
ski, k u ra to r  o kr. szk.: „Szkolnictw o w okręgu k u ­
ra to riu m  krakowskiego**. Godz. 17.45—18.45: T ran s­
m isja  z W arszaw y. Godz, 19.43—19,05: Rozmaitości. 
GodfZ. 19.05—13.13: T ran sm isja  kom. rolniczego. G. 
19.20: T ran sm isja  opery „Żydówka,, H alevy‘ego z 
Poznania. Godz. 22—22.30; T ran sm isja  kom. z W ar­
szawy. Godz. 22.30—23.30. T ransm isja  m uzyki tan e ­
cznej z re s ta u ra c ji „PaviU on“ w w ykonaniu  orkie- 
aty pod dy r. A. G órzyńskiego.

K atow ice, (482). Godz. 16.20—16.40; Kom. Polsk. Zw. 
Zrzesz. Gosp. W oj. Śl. Godz. 16.40—17.05: Odczyt p. 
t.: „P odstaw y gospodarcze naszej niepodległości4*,
w ygł. dr. W. O rinicki, asyst. U. J .  Godz. 17.05—17.20: 
Kom. W ydziału  Ośw. Pnbl. W oj. SI. Godz. 17.20— 
17.45: W ykład  h isto rii Polski. Godz. 17.45—18.45: 
K oncert popoł. z W arszaw y. Godz. 18.43—18.35: Roz­
m aitości. Godz. 18.35—19.10: Kom. harcersk i. Godg. 
10.90—22: T ran sm isja  opery z Poznania. Godz. ‘22— 
*22.30: S ygnał czasu i kom. P. A. T. i sportow y. G. 
22.30—23.30: M uzyka lekka

W arszaw a, (1111). Godz. 32: Sygnał czasu kom. lo- 
tniczo-m eteorologiczny, h e jnał z W ieży M arjackiej 
■w K rakow ie. Godz. 15—15.20; Kom, m eteorologiczny, 
gospodarczy. Godz. 16—16.25: Odczyt p. t.:  „Puszcza 
K urpi noska**. (D ział ,.Krajoz.nnws-tavo“ ) — w ygł. dr. 
R. Kobendza. Godz. 16.23—16.40: N adprogram  i ko­
m un ikaty , Godz. 16.40—17.05: O dczyt o ś. p. pułko­
wniku Leopoldzie L isie-K uli — w ygł. k p t. W ł. C ie­
pielow ski. Godz. 17.20—17.43: O dczyt p. t.: „Boczna 
a n te n a 44. „O najnow szych zdarzen iach  w nauce i 
technice — w ygł. p. B. WŁnawor. Godz. 17.45: K on­
cert k am eralny . W yk.: T rio  K m ita  (L. K m itow a — 
działu „ H y g jcn a  w ygł. dr. St. B agiński. Godz. 17.45— 
18.50: K oncert popoł. ork. pod dyr. p rof. A l. Konto- 
rowiciza. S o lista: W ł. Ostrowski (flet), akom p. W ł. 
Troć. Godz. 18.50—19.15: G azetka m d  j owa, sygna ł 
czasu i rozm aitości. Godz. 19.20: T ran sm isja  z P o ­
znania. opera L. H alevy ..Żydówka**, 
skrzypce, M. Pohlow a — fo rt. i M. B orzakow ski — 
w iolonczela).^ Godz. 18.45—38.55: Rozmaitośc-i, Godz. 
19.05—19.15: Kom. rolniczy, oraz tra n sm is ja  z K ra ­
kowa notow ań g ie łdy  zbożowej. Godz. 19.20: T ran s­
m isja  z Poznania. Godz. 22—22.05: Sygnał czasu, 
kom. Iotnieao-m eteorologiczny. Godz. 22.06—22.20: K o­
m unikat P. A. T. Godz. 22.20—2*2,30: Kom. po licyjne, 
sportow y. Godz. 22.30—23.30: T ran sm isja  m uzyki t a ­
necznej,

Poznań, (344*8). Godz. 13.15—14.15: M uzyka g ram o­
fonowa. Godz. 14: W przerw ie koncertow ej notow a­
n ia  g iełdy  pieniężnej, Godz. 17.20—17.45: 21-sza lek­
cja języka angielsk iego, w yki. dr. A rend, lek to r U. 
.T. Godiz. 17,45—19: T ran sm isja  koncertu  z  W arszaw y. 
Godz. 19—19.15: N adprogram , w ygł. p .  J . W arnecki, 
a r t . T ea tru  Polskiego. Godz. 19.20: H a lev y : „Żydów- 
k a “ , (ypera w 5-ciu a k bach. (T ransm isja  z  T ea tru  
W ielkiego w Poznaniu). Na zakończenie sv g n a ł cza­
su. kom. m eteor, i PAT*A. Godz. 16.4ib-.1655: Chw ilka 
litew ska. Godz. 36.55—17.20: A udycja  „D zieci dla
dzieci**; podw ieczorek. W ykonaw cy: dzieci od la t 
5 do 9. Godz. 17.20—37.45: „G ruźlica  n iem ow ląt i
daieci przedszkolnych oraz w alka z n ią “ odczyt z

TR A N SM ISJE  ŚRO D K O W O -EU R O PEJSK IE WAR- 
SZA W A~YS IEDEŃ. Dawno zapowiadamy szereg t r a n s ­
m isji między państw am i środkw ej K uropy rozpocznie 
W arszaw a w dniu 15 maro?, br. ją , i w, .

BiiHdra l  s r tu f ta .
AKADEMIA KU C zul PREZYDENTA MASARY- 

KA W WARSZAWIE. Czechosłowacka Beseda 
■w Wainszawiie urządza w dniu 7 b. m. o godiz. 
8 wieczorem w salach Klubu wzęrłniików pań 
alwniwych (Nowy Świaż G7) uroozytrtą akademję 
z_oikazji 78-mei rocznicy ijrg fe iin pienwszego prę 
'scySSntt* RiMozyptepoWej Cżóćli.a=;lciiwackieii, prof. 
Tomaisza G.. Jfasaryha.

WSZECHPOLSKA WYSTAWA FILATELISTYCZ 
NA W WARSZAWIE. Komitet arga.n:izatyinv w y­
stawy pedaije do ■wiódamośc.i, iiż o®ta>leczmv termin 
■nadsyłania zgłoszeń uplyiwa z d)Di’3im 15 marca 
b. r. W cizasie trwania wystawy wydatne będą 
specjalne zma^dśi pocztowe w ograniczonej iło- 
śpi, wartości 50 groszy, z podobizną itarszałika 
IMletHtefcipRo i ł  zl. z podobizną 1’reeyiJeinla ftz. 
P Ignacego Mościckiego. Przez ozas trwania w y­
stawy czynny będziie oddizial pnaztuwy ze sąłeojal- 
neimi kasownikami pocztowemu

MAR JA PRZYBYŁ KO-POTOCKA W PRADZE 
Onogdaiszy występ p. Manji Przybył,ko-iPotoakiej 
w „Afadiaime Sans Gane“ był wydainzemiem arty- 
styczinem, oczekiiiwanyim z w io ltem  napięciem. 
Na uroczyste pnzedislaiwuarme w teatrze Narodini 
DivadI,o rozikiupiauo wszystkie miejsca. Wśród pu-
blioaiiośei obecni liyli dygniitarze pańis,t\vo,wL, 
przadstaiwiciole d^-plamacji, oraz liczmi reprezan- 
tanci sfeir initelaktaatnycli- i artystycznych. Prasa 
dmi ostatnich zamiogzoza zaszczytne i pełne go­
rących pochwal artykuły i wzmianki o artystce 
połskój, oraz podaje jej padabiany.

ROCZNICA ŚMIERCI DEBUSSYT-GO. W bieżą­
cym miesiącu mija 10 lat <»d śmierci Debussy'ego. 
W zwią/Jku z tem w różnych miastach Francji 
projektowane są obdiody rocznicy śmierci wielkie­
go iniiirzyka.

WILHELM FURTWAENGLER. Następca Niki- 
scha na stanowisku dyrektora Gawamdthaiussu 
w Liipelku, Wilhelm Funtwacngler, usiąpil z zaj­
mowanego stajnowislka, podając jako motyw prze­
ciążenie pracą. Wiiawomość o ustąpieniu znako­
mitego kajwluńiiisbnzia wywolała w całym niemiec­
kim świecie muizycranym wielkie wrażenie.

k a n d y d a c i  n a  c z ł o n k ó w  a k a d e m j i
FRANCUSKIEJ. Jaiko kandydaci do Akadem >i 
fraincaiskieij ma miejsce zmarłego Jonnanta wymie- 
niamii są między i.inymi: mamkiiz dAirgonson,,
Olaude Fanrere, Raymond Recanly, Piewe, Mille 
i Patroiogiue.

D‘ANNUNZIO CHORY. T)'.Vminzir ponownie z.a- 
cłiorował. kła om zaatakomrame drogi oddechowe. 
Lekarze zalecili nhoreimu „ii,pelnv spokój.

MUZYCY POLSCY ZAGRANICĄ. Piaimsta Ste­
fan Askemazy dał koaichrt. w konserwatorium 
w Biaikseli. Wykonał on dzieła. Cihoipaina, Liazta, 
Revela. Fresco, Bialdiegn i iininwih,

Przeczullca nas/tfcn zm ysłtt.
Zm ysły nasze w  ncinmailinyh wianunlkaich 

funfcejooują w  peawnycli, ściśle ognamr-ozonych 
-amacli, którp zowiomy proą;er.. (uiain,iższa) 
i szczyitem (inajwyiasza) pobudliwości. Naitu- 
railnie am ysł tjłiory (m. p. w ada refrakcji 
oka) funkcjoinować będzie gonzej, maijąe próg, 
ozy szczyt daleko odsunięty.

W w arunkach ayijątkoiwych znów am ysły 
nasze mogą być przeczulone, t. odczuwają 
zbyt astro, ca nabić może meiraz wielkie wira- 
żenie na atocizoniu, me jesl jednak to czemiś 
nadzwyczajnęm , bo wieie zwierząt posiadr 
już z natu ry  zm ysły o wiele czu aze il- 
człowiek, zwłaszcza, że ten ostatni wskutek 
kultury  zaniedbał bardzo bystrość swoich 
zmysłów, zwłaszcza oka i  węchu.

Pomówimy teraz o ciekawszych pnzeczn’i- 
each naszych zmysłów. Istnieją ludzie, którzy 
zawodowo przesz wprawę dochodzą do togo, 
że odczuwają nadzwyczaj subtelnie smakowo, 
n. p. w ina i herbaty, potrafią odrazu poznać 
gaibuneik preipairatu, domiesz/kr lub zafałszo­
wania- Podobnie wyronić sobie mogą nadawy- 
'■izaij cizuły węch chemicy i aptakarze, ocenia­
jąc nim sk lid  badainegc prapenraitu.

Pmzeczulice węchu spotykamy niie rzadiko 
u osób nerwowych, nienraisteniików, łtośtiery- 
czek i t. p. Węch — jak wiadomo — u zwie­
rząt jest nieraz bardzo czujny, czego dowo­
dem jpst n. p. pies myśliwski. Renifer awiie- 
tnzy człowieka już z odległości 500 metrów, 
a w  raizie pomyślnego w iatru , jeszcze z dal­
szej odległości. Kasper Hauser Doznawał z da­
leka węchem gatunki drzew  ewoenro ycli, 
a Cade* de C-asicourt opisał przypadek do t, 
czący i>ewnej damy, która po ciemku pozna- 
w ała węchem doskonałe pleć i mniej więcej 
wiek danej osoby. Podobnie oślepły kardynał 
Albanii naiuozył się odróżniać węchem oso­
bę starszą od młodszej i stwierdził stanowczo, 
że każdy w.ek ma sipecy'icianą i cechującą 
go woń.

Znane są przypadki wielkier przeczniHca 
słuchowej, a głuchon icma i oślepła Laura 
Bridganj i Helena Keller sł\-szały, a raczej 
doskonałe odiczuayały n,.uzykę dotykiem, co 
zresztą n ieraz w  sżkolacb dla gluchoniemycib 
się obsemąuje i pra/Kitycznie spożytkowmje.

P rzy zm yśle zwroku obserwwe się też nie­
raz niebyw ałą czułość, n- ,p. w idzenie tele­
skopowe (na w ielką odległość), dałej widzenie 
mikroskopowe (bardzo m ałych przedmiotów),

a naw et opisano wyipadk’ oczn n iemał roemt- 
gerowiskioh, t. j. w idzących nororzez pewne, 
dla innych nieprzeźroczyste przeszkody.

Bates, lekairz ameryikański, twierdz;, że 
przez codzienną wpraiwę można bystrość 
-wzroku bardzo zwiększyć.

Hotentoci m ają wzrok i ięgający tak daleko, 
tak nasze lornety, cyganie i nocni złodzieje 
w yrabiają sobie możność bystrego wid'2 enia 
w  nocy, oo u w ielu nocnych zw ierząt je s tn o r- 
matnem.

NierŁadKO spo tyka się przecz  ulicę ozoncia 
i od'CZ‘u w an ;a n ie raz  n aw e t fał głosowych n ie ­
znacznych  różnic tem p era tu ry , a  n aw et cza­
sem  bairw

Ciekawym bardzo laktam  jest •trs.iflenan? 
wzm acnianie się zm ysłów w s wojej fiunkcji.

W ykazano n. p., że pewne barw y w z na -  
niiają stuch (ważne dliia sai! zKuncertow/c-h), 
a inne znów go osłabiają. Słynny łekainz jjsdu,  
Urbanowicz, stw ierdził, że pobudzenie dźwię­
kowe wTpłyiwaiją znakomicie na lepsze spo­
strzeganiu barw i słów z dałeka.

Sm ak wzmaga się przy dźwiękach i  ćłlaite- 
go zapewne użyiwarny m uzyki podczas przy­
jęć i ba.niidetó,w. Narturaliue granice b^isiroiści 
naszych zmysłów możemy rozszerzyć też 
sztucznie z pomocą p^avnvch leków Lub przy­
rządów i <foi otwaiena sie ogromne noie do 
wynalaizkow (ielefon, mikroskop, teleskpp).

Dcdr.ć wrewzcie muszę, że czasem zm ysł 
jakiś zwiększyć może swoją bystrość w skotek 
schorzenia lub pftar&żnien'ia cenitrailnegu sy­
stemu nerwowego, arbo -też zjarwić się w  niern 
mogą jakieś specjalne właściwości, n-ie spoty-* 
kane noruiałnie u innych Ludzi.

Dr. Adolf KlęsL.

Uzi o t  g o s p o d a r c z y
Przemysł garbarski i oba? la w Polsce.

W ytwórczość skóry w  Polsce w  lalach
1926 i 1927 stałe w zrastała . Mimo tego moż­
liwości produkcyjne fabryk skór na podeszwy 
są jeszezp o wicie większe, aniżeli zapotrze­
bowanie krajowe, podczas gdy w  skórach de­
likatniejszych, w szczególności chevrea,ux i 
lakierach istnieje jeszcze stale znaczny niedo­
bór. Jednak i w tej ostatniej dziedzinie daje 
się ostatnio zauw ażyć pos-tępy zarówno jako­
ściowe jak i ilościowe-

W ynik finansow y akcji produkcyjnej w r.
1927 był dla przem ysłu garbarskiego mniej 
■pomyślny, niż w  r. 1926, w  którym  to roku 
większość garbarń  przyszła do siebie po wiel­
kich slrą lach  w  laitach 192-4 : 1925;, Wy*oce 
szkodliwym zaTÓwno dla w zrastan ia  kon- 
sumcji jak i dla rentow ności produkcji je s t 
silny wzrost cen za skóry surowe, zjawisko 
ogólno-śwtotowe, k tó ,y  to wzrost wyniósi w 
dag ' roku wiecej aniżeli i 00 proc.

W zw iązku z silną konkurencją w handlu 
skóraąni na podeszwy w całej Furopie środke- 
iw ej, a w szczególności w Itolsce, jedynie po­
s o l i  nadąża ją  ceny skór garbowanych za 
zw yżką cen akor surowych

Pomiędzy kupcam i hurtow nym i a garba­
rzam i są obecnie w toku rokowania cełem 
ujednostajnienia i norm alizacji uzansów ku­
pieckich przy zakuipnie skór surowych.

Zwiększenie się siły kupna Polski w  dzie- 
dzinit skór wyraziło się w jesieni r. 1927 w 
tej okoliczności, że mimo silnego zapotrzebo­
w an ia  sKór krajow ych równocześnie wzrósł 
przywóz z zagranicy specjalnie delikatniej­
szych gatunków skór Jednakże z końcem ub. 
r. nastąpiło pewne zimniejszer ie zbytu i po- 
groszeinie konjunktur —  spowodowane czę- 
ściowem w yczerpaniem  się siły kupna, które 
utrzym uje się aż dotąd, pogarszając i tak  nie­
zbyt pomyślną sytuację krajowego przemysłu 
garbarskiego.

Kronika ekonomiczna. »

KOSZTY UTRZYMANIA W WARSZAWIE 
OBNIŻYŁY SIĘ. Na popędzaniu komisji do bada­
nia zrar.ian koratów uu-zymainm przy głównym 
urzędzie sautystycznym w diniiu 2 maroca ustalono, 
że w pprówuamlu ze styozu.iem koszty utrzyma­
nia w Warszawie w lutym ziumiojazyły się 
o 1.4 proeemt.

RZąD WALCZ! Z DROŻYZNĄ ŻYTA. Ze źró­
deł mairodajmych dowiadujemy, się, że w związsiu 
z z-aobseoiwoiwainą ostailuao na f.mikach zibożo-wyoli 
ledencją jawyźkową cen żyta, zóstaly podjęte na­
stępujące kroki zaradcze: 1) przerwano wszelkie 
zakupy żyta przez instytucji apruwizacyjne i wla- 
ilze wojskonv2, 2) rząd zairządiził wypi szczeeie na 
rynek odpowiedniej ilości żyta z rezerw Pańsfiwo- 
w -o Baraku Tiokiego.

Należy przyipjmnieć, że w dalszym oiągu obo­
wiązuje wjrowadzomy zara-z po ahioraoh całko­
wity zakaz wywozu żyta i ni- należy zatem ży­
wić żadnych otoaiw co do możliwości braku żyta 
dla pokrycia własnych potrzeb wewnętrznych.

O JBNRiF.NIE FRACHTÓW WĘGLOWYCH 
Mimisteir komunikacji ma wkrótce ogłosić roeporzą- 
dze-nie, na którego mocy ulegnę obniżeniu staiwki 
frachtowe na przewóz węgla w składizie całvch 
Pociągów (pcswyiżej 700 ton) do 6 20 zł. od tomy.
Zniżka te stosowane będą względem transpoi tów 
węgla buinfcrowtgo, kierowanych do Szozot-ina via 
stacja graniczna Drawski Młyn, ora-z do Poznania 
Tama Gairbairsk, skąd -węgieł drogą rzeczną pnzez 
Wartę i Odirę kierowany będizk również do Szcze­
cinę, Port rzeczny w Poananiu jest wyposażony 
technicznie bardzo dobrze i posiada zdolność prze­
ładunkową około 75.000 ton wę.gla m iesięczni.

O NORMALIZACJĘ EKSPORTu Celer, uporzą­
dkowania typów i gatunków towarów eksporto­
wych, polski komitet normalizacyjny przy |m 'm iT I wetu 
stensbwiie przemyśli' i handlu zamierza powoiać skifcgo. 
speojainą komisję do opracowania, jupfiffl ważniej-1

Dla zilustrow ania sytuacji w  polskim prze­
myśle obuwia należy zauw ażyć, że ktnusum* 
cja obuwia loiejsldego w yn a obecmii w Pol*
sce okrągło 8 miljonow par rocznie P t ł  ywóz
ohuwia z zagranicy, który jeszcze w la tach  
1924 r. i 1925 r. wynosił przeciętnie 2 m i-  
par roczmie, zmniejszył się silnie i w  ciągu r, 
1927 w ynosił zaledwie k ilkaset tysięcy par- 
W iększą część zapotrzebowania jest pokry­
w ana w  dalszym  ciągu przez drobne rzem io­
sło. ProduKcja obuwia mecharucznegc w Po*«
sce wzrosła z 1 mit. par w r. tOZS n a  2 mil,
par w r. 1927, przyczem  jednakże równo­
cześnie możliwości produkcyjne polskiego 
-przemysłu, w ytw arzającego rnechanLane cm 
buiwie wynoesą okxą-e-lo 4 mil. par rocznie ■

1 Dals-zy \yzrost produkcji tych tabrvk jest 
z jednej stirony utrudniony przez silną zw yż­
kę cen skór, a  z drugiej strony przez w zra­
stającą ponownie konkurencję wyrobów  oze- 
skosłowackich. Równocześnie w związku z* 
znaczną konkurencją na rynkach  w ew nętrż- 
nyxh i niedostateczną riłą  kupna, ceny obu- 
w ,a  jedynie powoli nadążają za. zwyżka cen 
skór, przez co i rentowność produkcji obuiwia 
jest znacznie zmniejszona.

Przeciwko złej, ale taąr.e’ masowej wytwór­
czości ezeskosłow ackirh fabryk, które nadtoi 
przyznają polskim kupcom 6-mieeięczne kre­
dyty, mało skutecznem i są obecne c ła  o- 
chronne, przy równoczesnej słabości finan­
sowej polskich fabryk obuwia. Ciokawem jest, 
że niemiecki przem ysł obuw ia, który sam  te­
raz poważnie zagrożony został o rzez łaniej 
p racującą konkurencję czeską na rynkach  
niem ieckich, nie szuka bezpośredniego poro­
zum ienia z polskim przem ys’err obuwia, aże­
by zbadać możliwości przywozu do Polski, 
ipo dokonanej w aloryzacji ceł w Polsce, 
względme możliwość5 rozdziału m iędzynaro­
dow ych rynków  zbytu.

o § o ------------

szych artykułów eksportowych W spaw ie  łef 
niebawem zwołana będizie konforemeja, w której 
przowidiziainy jest uxMal delegatów mimiislerstiwi 
orzemyslu 1 hardłu , rolniotiwa, oaf^tiwc-wego in ­
stytutu eksportowego, oraz prLodstaiwdcieli orga- 
nizacvj sroleczino-gospod cre z y< h.

FJSSPORT PRuDUłTÓW NATTOWYCB s p a ­
d a  E k ap rt polskich prodiulotów naftowych, po 
utworzeniu kane Lu, nietyl-ko me wzrósł, ale nawet 
jeszoze zmniejszył się, co z j?dnej stromy tłum a­
czy się nisikiemi cemami eKsą>ortowemi, z drugiej 
zaś stromy t«n , że tesame rabnerje, które na  rvm- 
ku wewnętrznym, fwskufnk umowy karfelowei nie 
mogą między sobą krukuroiwać. prowadzą na ze­
w nątrz w dalszym ciągu watkę kom.'kuieneyjn4. 
Na razie Syiidykatowi pomozema będzie całkowi­
ta spezedaż parafiny tak w kraju, jak ł zagramicą, 
co jest może' pierwszym etapem do scentralizo­
wania również i całego eksport i w jednem ręku. 
Koniunktura dla eksportu polskich produktów naf­
towych jest ne razie naeip-myśna ze względu na 
słabą tendencję tych produktów na rynku wszech­
światowym. S/mzedaż zagranicę odoywa się po 
największej części za gotówką. Obecnie ceny eks­
portowe przedstaiw:ają się loco rafimerja za 1 0 0  
kg. w  dolarach amerykańskich następująco S 
benzyna 720'30 — 4.37, 7-łoT‘i) — 4.'7 , nafta —, 
2.73, olej gazowy — 1.61, ale, 3 do 4'50 — 2.49, 
3 do — 2.50, 6 d i 7;50 — 2.98, 8 do 10'50 — 
3.88, parafiny -  6.57.

NOWE ŁUSZCZARNIE RY2U W POLSCE 
Liczba hiszczarnn ryżu w Fofsce wzirosla w ciągu 
uh. roku z 1 ca  4. Niezależnie od tego, że zdol­
ność wytwóipz- t\-ch fabryk silnie przewyższa 
za-pOunz'rt>o.wanie krajowe, co pociąga za sobą ko­
nieczność ekspanzji eksportowej na pólnoony- 
wschód, w toku lest powstawanie nowego przed­
siębiorstwa pod firmą „Orysa" — Zakłady pnze- 
myslu ryżowego S. A. w Bieżanów ie pod Krakn- 

przy siln^rm udziale kapitału holenaar-
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Schwarzwald w porze zimonei.

"Okolice Schiwanziwaildu w porze zimowej stanowią najpiękniejsze tereny narciarskie w Niemczech. 
Tam leży centrala narciarstwa niemieckiego, Feldberg, gdzie odbyły się w zeszłymi tygodniu 

'HMSi.rzastiwa narciarskie Niemiec. Ilustracja nasza przedstawia, jadem z pięknych widoków na tereny
narciarskie w okolicy Feldbergu.

O z i a R  s p a  « f .
>

P n cz^H  islrzoslu i lisi PalsMiejB P il i  liożiei.
 ̂ Kraków, 5 m arca.

W flfciu wczorajszym rozpoczęty się już mi­
strzostw a aijgl Polskiego Związku Piłki Ni* 
H.J), które oczekiwane są ; ngiomnem zain- 
to rtiow am em , ponieważ zadecydu.ą one nie 
tjik o  o zdobyciu żaszczymego iytulu mistrza 
Si  1 -"ki. ale także i o spadku aż trzech klubów 
do klasy okręgowej. Zainteresowanie w w ięk­
szym  stopniu dla tych rozgrywek obudzi się 
specjalnie w  Krakowie, gdzie obok W tsły tak ­
że i Cracovia weźmie udział w tej konkurencji.

We wszystkich okręgach ligowe drużyny 
przygotowują się już do zbliżających się m i­
strzostw , jedynie na G. Śląsku ;uż wczoraj 
Zrobiono pierwszy początek.

Tem pierwszem spotkaniem  były zawody 
Kuch— Śląsk na nowym sladjonie w  Królew 
pkiej Hucie, zakończone zwycięstwem Ruchu 
1:0 (0:0). Zawody te, jateo pierwsze o mi­
strzostwo Ligi, oczekiwane b iły  z wielkiein 
naprężeniem  i zainteresowaniem . Jest to do­
wodem, jak Lipa. mimo swego zzledwie rocz­
nego tylko istnienia zjednała sobie ogromną 
popularność. To też dzisiejsze zawody ściąg­
nęły  aż przeszło 40C0 osób.

Składy norm alne z tą różnicą, iż z drużyny 
R uchu ubył Rebuzioni, który przeszedł do 
.AKS., a powrócił Kałuża z Kolejowego Klubu 
Sportowego.

Początkowo gra była chaotyczna, powoli 
opanowuje boisko Ruch, który m a przewagę 
nad  przeciwnikiem aż do zdobycia decydują­
cej o zwycięstwie bram ki w 5 min. irugiej 
połowy, przez Sobotę z zam ieszania podbram­
kowego. Od chw ili zdobycia tej bram ki in i­
cjatyw a należy w zupełności do Ślaska, który 
mimo „gniecenia" i przesiadyw ania na poło­
w ie boiska Ruchu nie może zdobyć żadnego 
punktu. Niejednokrotnie popczeczka bądźto słu­
pek są przeszkodą nie do pokonania dla n a ­
pastników  Śląska. G-ra staje się ostrą, a  miej­
scam i przechodzi w brutalną. Na wyróżnienie 
zasługuje z Ruchu cała pomoc z Badurą na 
czełe i Katzy w  ataku, ze Śląska, zaś obroń­
cy  i środkowy pomocnik. Sędziował dr. Lust- 
garten, który dopuścił do zbyt ostrej gry.

CKa COVIA — PODGÓRZE 4:1 (1.1).
K raków, 4 m arca. Dzisiejsze zawody zgro­

m adziły  na boisku treningowem wcale licz­
n ą  publiczność, dochodzącą do 1.000 osób. Gra 
sam a św iadczy jeszcze o m ałym  treningu obu 
drużyn, a  zw łaszcza Podgórza, którego po­
szczególni gracze robili w rażeniej jakby pierw 
szy raz po zimie kopali piłkę. Do pauzy Pod­
górze utrzym ało w ynik remisowy, przyczem 
obie bram ki padły z rzutów karnych, ze strony 
Podgórza strzelcem był Nowak, zo strony Cra- 
covii zaś Kubiński. Dwie ^narrflri normalne 
strzelił Wójcik, czw artą zaś Kubiński.

Z graczy poszczególnych na wyróżnienie 
zasługują Sperling i Kubiński, którzy już nie­
m al zupełnie powrócili do formy, dalej Seich- 
ter, oraz obrońcy, w  Podgórzu naijltipszym 
graczem  bezsprzecznie był bram karz Otfinow- 
ski, który uratow ał swoją drużynę od większej 
porażki- Sędziował słabo p. Pającżkowski.

DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Kraków, 4 m arca W isła IB — Łobzowianka 
3:2. Najlepsi gracze na boisku lewoskrzydło- 
w y Mnich i Stefaniuk, Zawody te poprzedziło 
spotkanie W isła II — Łobzcwianka 4:3.

S. K. S. Sparta — K. S. Garbarnia 2:1. Za­
służone zwycięstwo Sokolej drużyny nad mi­
strzem  Okręgu. Bramki dla Sparty strzelił W ło­
dek. Sędziował p. Ejsmont z W arszawianki 
dobrze.

Czarni —  Dąbie 5:2 (2,1), Cracovia IB — 
Pogoń 2:0.

Katowice. 4 m arca Pogoń — W isła 3:1 (1:0).
Otwarcie sezonu wiosennego sportowego uda­
ło się tu  pod każdym  względem. Przyjazd W i­
sły  był tu prawdziwą sensacją, to też mimo 
meczu ligowego w  Król. Hucie, zgromadziło 
się na boisku Pogoni około 3.C00 osób.

Spodziewano sio też ogólnie wysokiego zwy­
cięstw a czerwonych nad drużyną rriojscową, 
zapom inając o zasadniczej rzeczy, a mianowi­
cie o tem, iż  drużyny górnośląskie trenow a­
ły całą zimę, podczas gdy W isła ograniczała 
się w tym  roku do paru drobnych spotkań.

Z drugiej strony przyznać trzeba, iż Pogoń 
grała jeden ze swych najlepszych mebzów i 
w ygrała zasłużenie na swojem boisku i przy 
swojej publiczności. Na usprawiedliw ienie pe­
wne Wisły można przytoczyć fakt, iż w ystą­
piła w  osłabionym nieco składzie, zwłaszcza 
w  linji ataku Obok bardzo słabych w linji 
ataku  Adamka, Reym ana III i Krupy zawio­
dła w tym  dniu także i obrona. Najlepszym 
graczem W isły obok Kotlarozyka był Reym an I 
który strzelił jedyną bram kę dla swojej dru­
żyny.

W drużynie Pogoni na wyróżnienie znsłu 
gują obrońcy Goerlitz i Kamieniecki, środko­
wy pomocnik Anders, prawoskrzydłowy L a­
tacz, a przedewiszystkiem bram karz Mazur, 
który był ostoją całej „jedenasiki“. Technicz­
nie lepszą była W isła, która nie w ykorzy­
sta ła  jednej szansy zdobycia bramka, ti. przy­
znanego jej rzutu karnego. Bram ki strzelili dla 
Pogoni Gregorczyk (2) i Pazurek (1). Sędzio­
w ał b. dobrze p. Stronczek.

W arszaw a 4 m arca. Varsovia —  Makkabi 
4:0, Legia —  Korona 13:1 (6:0) AZS —  Bar 
Kochba 3:0.

Załęże, 4 m arca. K. S. „06“ — Naprzód (Li

piny) 3:1 (1:0). Bramkii dla zwycięzców strze­
lili- Grosman, Sibic i Jakntek, dla Ltpin zaś 
Wala.

Szariej, 4 marca. Odra —  Zjednoczeni P rzy­
jaciele Sportu (Król. Iluta). 0:0.

Tarnowskie Góry, 4 m arca. TKS. Tarnowskie 
Góry —  K. S. „22“ Mała Dąbrówka 7:2 (2.2). 
Bramki strzelili: Bożek (3), jo m ik  (2), L ar 
man i Bajer po jednej.

Katowice, 4 m arca D iana — Rozwój 4:2 
(0:1). Bramki dla zwycięzców strzebli: Gro- 
lik (3) i Balczyk (1), bram ka Rozwoju padła 
z rzutu karnego.

Mysłowice, 4 m arca. K. S. „09“ — Słowian 
(Bogucice) 2:1 (0 1). Bramki d la  Mysłowiczan 
strzelili: Słaby i Żychcń, dla Słowiana zaś 
Schubert.

Poznań, 4 m arca. Pogoń —  Sparta 5:1 (1:0).
Obie drużyny w ystąpiły w pełnym komplecie. 
Dla Pogoni uzyskali bramki: Nowicki (4) Szmi- 
glarz (1), dla Sparty Zie iński.

T. K. S. (Toruń) —  W arta 4:3 (3:2). Obie 
drużyny "wystąpiły w komplecie. Gra z po­
wodu rozmokłego terenu sta ła  na niskim po­
ziomie. ZwłaszezaŁ-Warta grała o ca łą  klasę 
niżej, jak zazwyczaj, natom iast Toruński Klub 
Sportowy, mimo mokrego boiska, grał bardzo 
dobrze, przeprowadzaja.c świetne kombinacje, 
zakończone zazwyczaj celnym  strzałem  Bram 
ki dla T. K. S. strzelili Gumowski I  (2), Gu­
mowski II (1) i Stogowski jedną z karnego. 
Dla W arty StaMński (2), Przybysz (1). Z W ar­
ty wyróżnili się Spojda i Szerfke, z T. K. S. Gu- 
mowski I i Slogowski.

P csnan ia — Cegielski K. S. 4:2, 2 F. Lotn.— 
Leąja 4:2.

Łódź, 4- m arca . ŁKS. — WKS. 3:3 (2:3). LKS 
grał b. słabo.

Turyści —  Union 4:0 (2:0). Bram ki uzyska­
li Bałcsewski i Knbik Al. po d\\ ie.

Lwów, 4 marca. Hasm onea — Rekord 10:1 
'(5:0). Bramki zdobyli: licdler (6), K laster i 
Kornes po dwie.

•  ••
W iedeń, 4 m arca. Zawody o mistrzostwo: 

Rapid — Austria 4:2 (2:0), Herta —  Simme- 
ring 4:4 (2":T)) Floridsdorier A. C, — Hakoah 
1:0 (1 :(B W acker — Yienna 2:2 (2:1), Admi- 
ra — W , A. C. 1:0 (1:0). Za\vody towarzyskie: 
Sportainb —  A. S K. ińnz 7.0 (3:0).

Paryż, 4 marca. W sobotę odbyty się zawo­
dy między I  F. C. Niirn.berq a kombinowaną 
druży ną Read Star O iknpiąue I C. A. P. Pa- 
ris, zakończoine zwycięstwem Bawarczyków 
w stosunku 4:1. Dziś w niedzielę drużyna no­
rym berska pokonała Red Star 3:1.

Eudapeszt, 4 marca. Węgierskie mistrzostwa 
prowadzone były w niedzielę w dalszym  cią­
gu. Odbyło się sześć meczów z następującym  
w y n ik ie m :  Ujnesti — F. T. C 1-1. H ungaria—  
Oifner „33“ 7:0, Sabaria — B a s tk  2 1, III 
Obwód — Attilla 3:0, Nemzeti — Vasas 4:3, 
Kispesti —  Bocskay 3:2.

Praga, 4 m arca. Victoria Żiżko? —  Slavia 
4:3 (2:1), S ra rta  — CAFK 1:1 (0:0), S. K. 
Kladno — Bohemie 1.1 (0 0).

 o  ! ;k

HOCKEY NA LODZIE.
Kraków 4 m arca. Pogoń —  Cracovia 2:0.

Mecz rozegrany został w fatalnych w aru n ­
kach, gdyż rozmokły zupełnie lód uniemożli­
wiał wszelką kombinację i prowadzenie k rąż­
ka. O jakiejkolwiek normalnej grze me było 
mowy. Bramki dla Pogoni zdobyli W . R uchar 
i Stworzeniowski. Sędziował dobrze p. Ma­
kowski.

W isła  —  M akkabi 2:0. Te zawody odbyły ' 
się przedpołudniem  n a  m ożliw ym  jeszcze lo­
dzie . Obie d ru ży n y  w y stąp iły  z rezerw ow ym i, 
p rzew aga  b y ła  po stron ie  zw ycięzców , kia 
k tórych  b ram k i strzelili M akowski i  Z asada . 
S ędziow ał dobrze p. M ichalak .

Lwów, 4 m arca. Lechja — Ł. T. K. 5:2.
— o§o----------

Kronika sportow a.
2WY3IFSTWO BOKSERÓW WARTY. W dn. 4

b. m. odbył się w Bydgoszczy mecz bokserk i 
W arta—Polonia, zakończony zwycięstwem Poznań- 
czyków w stosunku 9:1. Do najciekawszych spot­
kań należały: zwycięstwo K iraśkiewięza (Warta) 
nad Kozłowskim na punkty, Mayhrzyckiogo (M 
ta) nad Adamskim, który poddał się i wreszcie r< 
misowa walka Ertmańskiego i PietrygK (Polonia)

USTALENIE REKORDU POLSKIEGO. W dn. 4 
mai ca odbyły się w Królewskiej Hucie w czasie 
pauzy na zawodach Ruch—Śląsk biegi ztafetowe 
z następ, wynikam' sztafeta męska 3X 1.000 itr. 
startowały 4 sztafety, zwyciężył StacPon (Blott, 
Halemba i Kołodziej) w czasie 9.30 min.

W biegu -pań 3X800 mtr. stanowiła nowy re­
kord polski sztafeta K. S. 00 Załęże (w sk.adzie 
Faczmarzówna, ltakówna i Peronówna) w czasie 
9:24.4.

NIEZWYKŁE PRZYGODY LOTECZKOWR” W  
DAVOS. Narciarska mistrzyni Polski p. Janina Lo- 
teczkowa startowała na dorocznych z a w o d a c h  p_ 
n. „Da\ oskie derby zjazdowe". Trasa biegiu dłu­
gości 10 kim. Startowało 72 zawodników, w tem 
10 pań.

Loteczkowa upadła na drugim kilometrze, nad­
werężając sobie poważnie ścięgna w nodze. Mi-, 
mo to wstaia i pobiegła dalej, zajmując drugie miej­
sce w czasie 50 min. 41 sek.

Pierwszą była Niemka z Reichenbergu P- Adam 
(46 ni. 50 s.), trzecią Szwajcarka z Klosters — 
p. Klaas (61 mm. 4 sek.).

Po biegu Loieozkową przywieziono nieprzytom­
ną do hotelu. Mistrzyni zmuszona będzie przele-i 
żeć dwa tygodnie.

Z panów pierwsze miejsce zajął Kaltenbru :ier 
(Davoe) 22 min. 57 sek., przed Schlumpfem i 
Freiem.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PRZEWODNICZY N-.J 
BLIŻSZEMU POSIEDZENIU RADY NAUK WYCH. 
riZ. Z jwyzątkiem kwietnia b. r. odbędzie się 
posiedzenie Rady Naukowej Wychowania Fizycz­
nego. Posiedzeniu temu będ 'ie przewodniczy! oso-. 
biście Marszalek Piłsudski. Kto wie, jak szef rzą­
du jest przepracowany, ten zrozumie, jaka wagę 
przykłada Marszalek Piłsudski do spraw .w ycho­
wania fizycznego. Na jx>rzą.4ku dziennym prócz 
innych spraw będzie projekt ustawy o powszech­
nym obowiązku wychowania fizycznego miodzie-, 
ży, projekt państwowej ooznaki sportowej za wy­
kazywaną sprawność fizyczną, budowa centrainf 
go Instytutu sport., sprawa opieki lekarskiej nad 
Wych. Piz. i t. d.

Jak widzimy rzec.zy pierwszorzędnej w a r  któ­
re sprawę wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego popchną na now° tory. Go od yw - 
wstania państwa polskiego pozostawało w zanie-i 
dbaniu, teraz dopiero doczeka się finalizacji w za­
łatwieniu Jeżeli porównamy slan sportu i v.-ych. 
fiz. z obecnym, to jttż widać olbrzymie skibki 
twórczej inicjatywy I-go Marszalka Polski. Go 
zdziałały Ośrodki Wych Fiz., wieiu instruktorów 
wyszkolono, ile boisk zbudowano, można się prze  ̂
konać z danych statystycznych, pism sporto.. ych 
lub opinji sportowców.

Zaległości lat ubiegłych odrabiamy w szybkism 
ierupie.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W vdawca:
Spółka Wydawnicza „REFORMA1*

Spółka z ogr. odp.

PU Z E D ST A W IC IE L E -kl
poszukiw ani na  prow incji 
w fabrycznych m iastach , 
w celu dosta rczan ia  ogło­
szeń do poważnego nauko 
w eg’o p ism a. P row iz ja  — 
g w aran tow any  dobry u- 
bncziiy zarobek, nie po­
c h łan ia jący  dużo czasu.— 
Pożądane refe rencje . — 
A dres: W arszaw a 21 —
„P rzem ysł 187

Reklama
fó w M a
H andlu!

FORTEPIANY
P I A N I N A
F 'S i I A K M O N J E

K R A J O W E  
Z A G R A N IC Z N E  

NA  B A T Y  I  ZA GOTÓW KĘ

„ S U P E R F f l S F U r
Fabryki Nawozów Sztucznych 

JÓZEFA i KAROLA TOVTaRNTGKICH Sp. Akc. 
Lwów, ul. Kopernika 9. — Tel. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkach kredyto­
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył 

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbli™ szlacheckim, p. loco, 

st. kol. Rymanów, tel. Rymanów 6. 144

s:k fiami-ii
N a j k o r z u s t n i c j s z e  Ź r ó d ł a  z a k u p ó w

[ •kderb ata

Herdati? 

z .Rączką’
Juijusz Crasse
S|>. 2 0. O. 

K r a k ó w
Kvnok gł. 34

A. HAWEŁKA
K raków , Rynek gł. 34. 

„Palno Spiski**

H E R B A T A
m iL A  CElfLOii TEA
w jednym  gatunku, n a j­
lepszym! W paczkach 
i l$ *11« kg. — Dla od­

sprzeda wców rabat!

l lb & z i i i e c z e n ł i  y

T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e

„ F S E R U K S "
ul św. Gertrudy 8, tel. 273

S r e f e / o ] [
SREBRO  — PL ATERY  
ARTYKUŁY kościelne  

SU K IE N N IC E  1. 
M agazyn fab ryczny  

M. JA R K A .

Okrycia 1
KOSTJUMY, PŁASZCZE 
am azonki z najśw ież­
szych modeli '■ .osen- 
nych w ykonuje solidnie 

I term inow o:
J .  STANO 

K raków ,  Sm oleńska  17, 
Tel.  577. 142

A r f y h n l j
t c c b n i c m c

TROL1T ebonit fib er w 
płytach  i laskach, pre- 
szpan, m ika — eic . etc. 
M URO TECHNICZNE 
S. SZAJEK, KRAKÓW , 
pi. WiV, Św iętych  8 ,1 p.

T el. 4134. 54

I Fortepiany  I

Basrtowa 11 Tel. 311 i 4054 
M agazyn prz5horAw 

biurowych*

£1 p o r f l ^
11 p r z y f t ,  fc to & rm\I

Kraków

FORrrao

P I A N I N A
w.mm

Palao Spisk i

Ogłaszajcie sic
m PńnoHta J . Wm

Wers^swski Skład
P rzyb o ró w  fotoSra*'cz. 
Szew ska 2 . T e l. 142C.

[ & r>*vit« ły  
h n d r o  u n e ]

OKUCIA BUDOWLANE
meblowe, narzędzia p re­
cyzyjne, naczynia ku ­
chenne, karniszo mo­
siężne, w ióra Poleea

n a j t a n i e j :  180
G IN SDOUG 

ul . S ła w kow ska  L. lg.

Wymienione firmy polecamy naszym Czyieinikom

Drukarnia .4lu,Ruw m egj kuryerą GbtUieuuego" n  Kraków, Wieiupola 1, pud zarządem Feliks* Rorczyńazieg®


